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skim j PowiCIJtowym Stronnict~a, serdecz.._ 

t- 2,9 Z4 ~ 6·ł/ · ne życzen!a Dosiego Roku tą drogą śle 
Rok 1945 pru-jdzie cio hisLor.i, jako jed- u.iyciem, WoJVia w tych warunkach by1ctby Tymczasem trzeba jeszcz się borykać 

na z największych, najbardziej pamiętnych groźnym, trud>.iym wprost do przewidzenia z trudnościami, które pozostawiła po sobie 
Zarzqd Wojewódzki 

Stronnictwa . Demokratycznego 

w Łodzi 

' dat W dziejach. Bowiem to rok zwycjęslwa w swych stras< liwych J<onsekwencjach za ' '.rojna, odbudowywać ruiny, goić straszli
po pięciu latach krwawych tmaganiach z leństwem. Narłtdy muszą zdecydować się W? rany. Tym pracom żmudnyln X>Święd-.. 
potęgami militaryzmu i agresji, rok ostate- na załatwi nie spraw między sobą drogą Ja swe wy$ilki wyzwolona Polski, najwię
cznego pokonania niebezpieczeństwa nie- pokojowege pow~umienia - albo dopro- ce; przez wrogą okupację wyn .~zczóna i 
wolnictwa i upadku wszystkich no;wznio- wadzić do jakiejs obłąkańczef- wzajemnej ooewaslowana przez wstępując1? hiflerow- •• 
ślejszych idea. łów kultury, 1'akie groziło zagłady Tertium „ion datur skie hordy. Wszędzie już na Obszarach .„„ ..• „„ •. „„ .• „„.„„. „„ ...... „.„„„ .• „„.u 

. • · . . . ••••••••••••••••••••111•••••••ac:.••n••••••••u11a1111tt'91••••' 
światu. Pogrom Niemiec i Japonii, to nie To drugie donio'Słe wydarzenie 1945-go Polski tętni nowe życie. Z .mezmozoną 
tylko klęska dwóch potwornych, nie liczą- roku. Dziejowa kor1Jeczność usunięcirt wo- energią i pełną wiarą w swe s : ły, zakrząt-

cych się z żadnymi. względami, J ie uznają- jen ze stosunków m\iędzynarodowych. Na- nqł się naród polski do dzieła odbudowy. Redakcja i Administracja „Tygodnika 
cych żadnych lwmulcó\v imperializmów. tomiast wyt~żenie g( niuszu człowieka dla Rok ubiegły był rokiem owocnego trndu. „ . 
To odepchnięcie i zmiecenie z powierzchni wprzagnięcia te90 w5panialego odkrycia Zadymiły ]<ominy, ruszyły ·.varsztaty;, za- Demt>krotycznego składa wszystkim Przr 

7.ycia spisku przeciw ludzkości, spisku, tajników energii aloirtpwej do pracy dla do warczały maszyny. Na zdeptaną prz~z na- jaciołom, Współpracownikom i Czytelni- -
sankcjonującego przew!Qtną nac1onalisty- bra świata. Otwierct.ją się tu wspaniałe ;cidźr:ów ziemię padły ziarno ódrndzajqce- k , · 

1 1 
k' . . · k „ 

ewą dialektylią, doktrynę istotnego kaw- możliwości. Postęp i dobrobyt stają w oł>- 90 się bytu. I om szczere .s aropo s ie zyczenw z 0 az1i · 
balizmu. Jiczu nieogrankzoneqo niemal rozwoju. Dr. G. Nowego 19..ffł Roku. 

t' '1<.e• Jlv. , '•0•' !;J\ . 1 (1l- ' I. l sz_ ' ---iJ"a,CHO ___ -=ta 

nds'llnfrt mro.czn~ kuliv~· 1;:a.~ ·ov\ 1 · Jin c.. · 
11eń hillerowskich. igdy jeszc ·z.~ równie Stanisław Bary c_~z 
bestialska ohyda nie zespoliła się z tak bez --------
brzeżnym cynizmem. Z zimnym wyracho-
waniem zamierzano wymordować cale na- ,, 

(F lielun p lityczny) · 

rody, rozkawałkować świat, zamienić w 
niewolników miliony ludzi, aby pracowały 
dla tryumfalorskiego Herrenvolku. Zbójec• 
ka szajka mi'ała podzielić się łupami zdo-
byczy i rządzić terrorem, zamie.niafąc kulę Sądzicie zan. Czytelnicy, że mowa bę- obserwujemy wokół siebie od rana do no- ,,sam.o" - autorytetem, powagą w kwadra 
ziemską w jedno straszliwe wihienie. dzie o wojskowych, zwolnion)l(clt ze słu.żby cy. cie samouwielbienia. 

To, co działo się na obszarach okupacji czynne1 - do rezerwy. Bynajmniej. Nie o ]sinieje i inna kategoria „rezerl'{istów" Istnieje wreszcie czwart.a odmiano bez• 
podczas pięciu ponurych lat tej opokaiip- takich „rezerwistów" mi chod i, lecz o cy- niejako wyższego rzędu, którzy swą absty- partyjności '- i ta jest stcinowczo najgor
tycznej wojny, stworzyć mogło koszmarną- wilów,, którzy, w przewmoW) eh czasach nencję polityczną tłumaczą względami sui sza. To ukryci pod maską „rezerwy" poli· 
wizję- dalszej przyszłości. Nie było gwałJ odbudowywania fundamentów Polski na generis sumienności. Jakże ja będę bral tycznej przeciwnicy nowej demokratycznej 
tu, nie było . zbrodni, nie bylo piekła męki nowych zasadach, wolą grać wyqodnq rolę udzia:l w pracach tego czy innego stronnic- Polski, taka cicha, ukryta „czwarta kolum
i rzezi, przed którymi niemiecc}' zwyrod- biernego wf dza, niż czynnego aJMora, i pa- twa - powiada abstynent - kiedy ja na na" eks - Londynu. Ci cieszą się w duchu 
nialcy cofnęli by się kiedykolwiek. Ich ja- trzą,. co z tego wszystkiego wyniknie. taką robotę „absolutnie" nie mam czasu. z każdej komplikacji, z każdej trudności, z 
pońscy sójusznicy stosowali podobnie ło•' A tymczasem mkają okazji, je k i gdzie A tak tylko zapisat się i ,n{c nie robić, to którą walczyć musi Rząd Jedności Narodo
trowskie metody na Dalekim Wschodzie. mogą sobie małą lub większą ko_rnyść przy się nie godzi z moim poczuciem obowiąz- wej. I marzą, wciąż marzą o tryumfie sil 
Krwawi sprzymierzeńcy olwzali się godni sparzyć. Chętnie korzyEtają om \.i, uczyn- ku. , politycznych„. odmiennych. 
siebie nawzajem. t . . no~ci i stosunków _ty~h, k_!ó!ZY lifłd~ _w'l(- .~ olo trzecia „wyższa" kategoria bez- Wyliczenie niniejsze nie byłoby zupełne, 

T~yu'!!f nad. tymi pr~ek~ęty~1 moca~ru szll z _rezer:vr, bqdz mgdy '"'. rezefwie n~e partyjności, jako kultu własnego „ja". Ja gdybyśmy pominęli specyficzną kategorię 
~ła. r zmszczem;i oprom1ema nk 1945 f!le- pozosza~ali a 'w po~ziemn_eJ - .J cz~s~e :mam oczywiście swe przekonania politycz- „rezerwistów", których stanowisko naj
sm1ei;telną glon~ .. Rok ,tel'} stwarza _bowiem okupaci1 -:-· lub. naz_1em:ze1 - po ~c:1rue n „szczerze demokratyczne"_ na własny bardziej jeszcze zrozumieć można. To -
no~ą. erę w ~z1e1ach s~iata. WOJI~a uro- pracy _pol1tyczne1, 0!1arnie ~ykony U}ą te użytek, mówi sobie ten wybitny inteligent, „sympatycy" jednego ze stronniciw w obo
czysc1e zos!a!e uznana ylko z.brodr;i10 prze n~nk~Je obywatel~}<i.:: do ktorych s: ~zdoi ale iw razie źadne z istniejących stron- zie demokratycznym Jedności Narodowej. 
cm ludzko~c1. Narzęclz1ęm dz10łanra w st.~ ru~m. A „reze_r~1sci - trwa1ą wc1qz ~a- niclw nie -odpowioda „w p~łni"' tym moim Malo ich wśród liczących zdecydowanyc11 
sunkoc~ międzyna~odo_wych na, przy~złosc le1 w, małym w10tlrn swy_ch _wła_snY.Cłt rn- ściśle osobistym przekonaniom. Wykony- stronników lewicowych stronnictw robol
ma stac s1~ OrgamzaC)a Narodow Z1ed1lC:- teresow, sv.:ych ":'la.mych _zabiega~ .1 '\rł~~: wam 1.umienni~ me obowiązki r<;><lzinne, niczych, więcej. w kołach wytworzonej os
czonych,. 1~0 stały, f!-Odrz.ęd'.ly _czynni~ nych kombmµcy!. I czeka!q. Czyi1uz 31~c zawodowe a pollad. to i szereg społecznych, tatnio pr'awicy demokralycznej (SP i ]!SL) 
porozumienia, wspołdzwłarua r. roz1emstw~. ~ rezerwy, czy 1~sz_cze n;e cz~s. ~ A ?ze lecz iść dobrowolnie pod komendę polity- oraz demokratycznego centrum (SD i SL). 

Impulsem'.. ktory ostaleczrue. pr~ecl1y!1ł 1~dn°:1< wv_bu~hnie 1eszcze wo1na„ r_ sy 1~- czną ludzi, któ~ych bym ~am wiele mógł „Syl?patyk" .nie należy wpraw:dzi~ ?o 
sza_Ję ,decyz11 w k1erun~u. załatwrnnza ogol- qa się zrp1e!11: Zre~z!ą zawsze ~ę~z1e m z~ I nauczyć i zachowywać przy tym krępującą stronnictw~, _me podpo~ządkowu1e _się 1e
nosw~a~owych zaga?rue11 na drodz~ ~om- na w ?s.talmąchw1/J przyl!Jczyc S!ę do na1 mą indywidualność dyscyplinę partyjną, go cfysq~p~1:iie porty1ne1 1 le~~ wyr~zni_e po . 
pr?m1sow 1 polubownych rozstr.zyg~ięc, za- bardz1e1 wplywo:v~go osrodka, cl~ ~JłR, 10 nie odpowiada zupełnie memu •„usposo- pi.era dą~ema danego stro_nmctwa 1 po~red
m1ast do_tychczasowe~o oręz~ s.1ły, 1ak? ;il- czy~? PSL - zalezme od wyt~?~zone1 sy;- bieniu". Zresztą wszyscy w społeczeństwie mo powi~ksz_a r.ezo~ans .1ego wpływow w 
lima ro~io, stal s1~ wew~tpliw_1e doniosły t~a?J!· A lymcza~~"!- wyg.odme! i ~r_zezotr politykować nie mogą. Większość społe- społeczenstw1e _i pansti~1e. . . 
prz_ewrot w. le~hruce wo1e1me1. Dobr~ w?- me_1 /~St zaczc~a~ i zodne1 „polityk1 czyn- czeństwa to Jr,zdzie codzienne; zaw_odow~j A po~a „wyl1-~zonymi kateg~r1.am1 ,:re-_ 
la 1 zrozumienie samo prawd?pod?hnie m~ ne1 me uprawrnc. piacy którzy do czynnej oracy politycznej zer:vi~tow roz1!yc~ k~tegow 1 odcieni 
~ystarczało by: aby ~ykląc WOJf!-Y· cho~ Oto filozofia bieżąca tysięcy naszych .się znoło nie nadają. J<.to z 11as nie zna, 1 stOI, Jako PC?Zorme ciche 1 bezbarwn_e, ~ecz 
ich polworne m_sz_czyc1elstwo powinno byc współobywateli z I. zw. inteligei1cji 1 SZ!>- -tue stykał się z tąkim wysokie nieraz w na ~ewnątr~ .:i1.ocn? wzbur~one ,"!ezwro 
chyba dostatecznie_ wymo~nym argu.men- rokicl1 warstw średnich, których znpmy i ~polec:r.Pcłstwie zajmuiącym stanowisko kiplmgowskie ~ wiel~a, w.ielom!Ji~nowa 
tem na rzecz pacyfizmu. · masa obywateli Tłolsk1 powo1enne1 me tyl-

Ale wynalazek bomby atomowej dopro- ko bezpartyjna, lecz wyraźnie zdezoriento-

wadził do. tego, co swego czasu przepowia- W ~obotę 19 stycznia rb., staraniem-Stronnictwa. Demokratycznego wana, kt6rq odpowiednio zręczna agitacja 
dał Bloch. Destrukcyjne możliwości, iakie w ł.odz\ skierować może w tym lub innym kierun-
przynosi z sobą odkrycie sposobów użycia ku, i której. wagi . gatunkowej w chwili 
energii wewnqtrz-atomowej, są wprosi nie- PROF. DR M ECZYSl::AW MICHAŁOWICZ przyszłych - pierwszych po wojnie_ wy 

obliczalne i niosą groźbę iakiegoś zbioro- ' długoletni więzień niemieckich obJ:;ów koncentracyjnych borów d~_iś jeszcze obliczyć się nie da. 
wcqo samobójstwa ludzkości. Spowodowa- prezes Zarzadu Głównego Str. Dem. w latach 1937 - 1939 _ · /'.:: · 
nit> aTomowej eksplozji odpowiednio dużej • ·członek Rady Naczelcej Str. Dem. Czyż jest rzeczą konieczną, by kaidy 
ma~y materii mogłoby ·wywołać już nie I d K R M1 świadomy członek danego demol<ratyczne-

k . . . pose o . • u. l · t·" · h 'al · · tylko zagładę wszy.St ·1ego, co zy1e na zna- go s ronmc wa c ci 1 - co wazniejsze 
cznych przestrzeniacll, ale wprost wstl'tq- wygłosi w Lodzi odczyt P· t. - mógł brać intensywny udział w pracach 

snąć całym naszym globem, doprowadzić „BIOLOGiCZNE PODSTAWY PSYCHOZY HERRENVOLKU politycznych. Oczywiście, źe nie. Różne 
do iakiegoś kataklizmu w skali kosmicznej. I LEBENSRAUMU;'. okoliczności natury osobistej i ogólnej mo-
W rękach człowieka znalazła się potęga gą mu w tym przeszkodzić. Ale z tego me 

I nadludzka. Instynkt samozachowawczy O godiinie i 11:1iejscu odczy.tu nastąpią .oddzielne zawiad mienia. 
staie na straży przed ;e; nieopatrznym nad (Ciąg dnlszy, na sir." 3.ej) 
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Str. 2 TYGODNIK . DEMOKRATYCZNY Nr. 1 
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OgotookraJowy Zjazd akademicki ·-zw_, Mtodzieży · DemokraWcznej A~,r:t:~s~m~~. ~~!!~ 
Powzięcie ważnych rezolucyj . niektórych Okręgach, l~t~ ~złonk~w Za· 

." • . rządów Olcręgowych zaml€SC my w Jednym 
W dniach l5 i 16 grudnia br. odbył się tu państwÓwego ·,gdyby w drodze należy- chyln.egp ozasem ustpsunkowania się u- z in.astępnyich numerów. 

Ogólnokca.jowy Zjazd Młodzieży .kkade- iego zro:zumienia jego wagi, udało się rzędm~ow lyoh resortow do spraw akade- - . 
mickiej Związku Młodzieży Demokratyoz- wysunąc je na bardziej naczelne miejsoe m~ckich, kióre winny być irosikE\ całegio Tym ir,azem podajemy adresy pos:zczegol 
nej. w szeregu pań.siwawych potrzeb. społeazeństwa, h Okr ów· 

Jak jut donosiliśmy - zabrali Głos pre- Zjazd domaga się przeto, aczkolwiek . {Poc:l.ano konkretne pr.zykłady l!ikieg,o nyc . ęg · 
zes Centralnego Ko!'(liteiu Stronnictwa rozumie i docenia ogr;om trudności, pią- nieprzychylnego stosunku urzędników do W Al Jerozolimskie 4i m 6· 
Demokratycznego minister Wincęnty Rzy. frzących się przed rządem w obecnsj dclegiacyj studenckich). arszawa -. · · 

8 
1 · ' 

mowski, prezes Związku Młodzież~ De- chwili, na.tychm1asfowego podjęcia sku. . Łódź - ul. P1,:)trkow.ska 7 ; 
mokr:iiycznej. Ryszard VITcjdak, s!ifkretarz fecznej akcji, której wyni~ieroi będzie: REZOLUCJA nI. Poznań - ul. Wyspiańskiego 10; 
g~nąra~ny Sfronniclwa pem<>hafycznego! a) Zwięks.z'enie ifości. stypendiów i ioh C?gólnokrajowy Zjazd Akad_emicki ~ Katowice_ uQ. Warszawska 28 a-81 
wicem.ims!e! Leon .Cha.in or~.z p~tybyh viysokofoi, a także· uproszczenie pt·ocedury sro1 na .stanowisku u17zymama au!onomu . , 

6
. 

pr~e~s1'twrciele brafmch orgamzacy1 mło- ich przydziału. . , . w~s~y?~ u~~lni - ia~c;> .wł'.:razu . meza- Bydg~szcz - ul. Dwo:e-0wa • 
dziezowY'c~. . . . · . b) Zwiększęnie ilości Domow Akadem!- leznos~ ~ysh. nauł<cwe], · .ym. iedltl!k J(rakow - iR.ynek Głowny 20; . 

W. drugim, d~m. Zia-zdu nn. w~tęp1e 'WY- ckich i zaopatrzenie ich w niezł>ądne hi- zasi!rzezemem, ze. autono!'.1ia ta ni~ m.oza Lublin_ Krakowskie Przedmieście 49-7: 
głosił przemo\vieme prezes Ji,ady Naczel- gieniazne i konieczne do pracy w pako- hyc parawanem dla aikc11 elementow na- , W . 

1 
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!lej Strc;mnictw~ D~ok:atycłneg?,, znany jach urządzenia. . , stawfonyc~ antydemokratycznie, , Gdansk - rzeszcz, u· , 01 0 1 • 

i wyprobowąny przy1aciel młodz1ezy aka. c) Zwiąkszenie ilości stoMwek dla siu- N11stąpme wysłuchano · spraw01~dan, z Olsztyn· - ul. rnu1'Ja 26; 
de.mic'kiej~ profe~or dr ~ed. Mieczysła~ dentów, j>-Odniesienie ja,kości p'o,źywienia dział~lności Kół A~ademi1Gkidh ZMD i;a Koszailin _ uil. Armii Czerwonej 16'; 
IV!1cha~ow;cz, kiory '!' me.zwykle głę~~- i jego sfandariu kalorycznego, oraz nale- terenie całego ~raJU. Po. zOlbrazo;vramu . . _ k S romie ·-
k~eh .1 · p1ęknvch po;?wnamac;:h ~~reshł żyfej kontroli sanitarnej stoł?w~. stc;isunk,ów p~nufących _w ~oszczegołnych Torun (Podakięg) · Ryne ta .ski 

3
J. 

me.zm~.zczalnJ'\ .war~os_c. wo~ne) mysh, z~o- d) Wydanie ustawy regulu!ącei sfiosunek miasfach. urnwersytec.~1ch i na .te·tenach . ' 
dzoner w ogmu c1erp1eń 1. wallti, · dla Je- pracodawców do pracov>mikow - s!uden- poszczegolnych uczelm, delegaci przed- Wrocław (Okre.g Do1lno - Śląski) - Al. 
d;1:os!ek i społ.ec~eńsiwa. ~o gor~cej owa- łów, którzy ze wzg lądu na ciężkie waiunki Sll_a~ili dane. cyfrnv.:e . i faktyczne,, up.raw- · „ · Marsz.ałka SbaLna 4 -
CJ11 )~ką przy1ąh delegaci. ·~owa profeso- maferial11e, i.ak i ze .w:z:ględu_ na ~odalk-0we maiące do 1ak naiwią~s~e?o optymizmu Kielce _ ul. Mickiewicza 8; 
ra M1chałow10Z'a, przyst.ąp1ono do obrad. obarczenie (zona dziem,--mac1erzyn&two siu- w stosunku do pilzyszłosci i rozw!<l1u aka- . 
Nad referatem członka Centralnej Komisji dentki, obowiąz~k utrzymania nłezdo.lny-ch derriickiego życia w ramach F.lół ZMD. Białystok -'Ul. Warszaw.ska 57-a; 
P?razu~iew:aw~ż?j demokratycznvc~ orqa- d,o pracy rodzioów) zmuszeni są zajmować Yf szędzie, na każdy~ teremie widoczny Rzeszów - ul. Jagiellońska 1; 
mzacyi . mrodziezowych kol. . Ludwi~a . ~?- sią pracą zarobkową. , · i est. proces z.doh)r!Wama. pr~e·z ZMp na Radom (Podokręg) ..::_ Plac 3-go Maj.a 5 
stkowsk1ego. na lemat ,,Wyzsze u&elma Ustawą iak.a winna regulowac stosunek wyzszvc;h uczelmach 1edne1 pozyc)l po - · 
wc:zoraj i ~iś': w~i~zała sią ożyw;ioi:-a pracodawcy do p;acownika-studi:nta nie drugiej, , zv.riększenia się i~o~r1i i ie;~ości 
dyskus1a. ktoreJ w:yn1kiem l;>yło przyjęCH~ tylko w sensie soc1alnym, ale tak.że w sen napływaiącego elementu, Nie ma dz~s r\a •u~••••1111111111111111ma111111ll!11•mm1111a11 _111H 
iednogłośnie następujących rezolucyj, sie zagwar.anrtowania pracującemu stu-den- iereI).ie kraju, ani jednej wy1fazej u·czelni, I \ , . 

towi 5-Cliio godzinnego dnia· pr<}CY i jak której Brafni1a Pomoc ~e miałaby w za-
łtEZOLUCJA I. . najwięk~zej swp'body · co do godzin jej rządzie . pr.zedstawicieli ZMD1. Ni-e ma u-

l Ogólnokrajowy Zj1ażd Młodzieży A1:a.. "!Yk-OnY1'~al'}i'a, ze względu na oabywające czelP
1
i. któr~by nie P-Osiadałł s_w.oje§J~ Ko-

· demickiej · ZMD stoi na siaMwisku kome- SIEJ wyk:~dy.. . . _ _ , . • ła A ~ dem.1cluego ZMD. W mrnrę 1a;i: rc;i· 
czności przeprowadzenia · w jak najkrói- ·e) Ro;t·1ągmęc1e _gi:1eki na zony 1 dzieci sn~ s~eregi wrĘ!anizow~nyb~, z~obywa:i1.e Dnia l1 grudnia 1945 r. około godz. 
szym czasie reformy sfudiów wyższych s;ude~o· 'r, korzysta1ących :z pomocy so- kazde1 nastąpnei p~yc11 . 'St~ie się łai"'.'1e1~ 19-ej w tramwa1·u linii. 11 pozostawiono 
w sensie: · C]alne1 punslwa, oraz na d.neci studentek- sze. N?-d poszczegolnyrnł sprawozdamaxp.1 

a) · udostępnienia ~eh najszernym war- matek. .. wywiązała się dyskusja, teczkę skórzaną brązową, w której znaj· 
.stwom społeczeństwa, f) Ro;.toczenie stałej' konłro~i ~,d!IOwia vy .izakiońc7:eniu dru,j:Jie~o i ostatnieqo dowały się · pieczątki · podłużne i okrągłe 

b) natlania im :.,ardziej społecznego cha- studenfow, bezpłatnego leczenia 1 przy- dma dbrac;l · Z1azdu, zabrał 1eszcze raz g'łos 
rakteru, · , działu, leków .oraz um'ożliwieni.a ~so~ni- iprezes Cenlralneg>o . Kpmifstu.. Stronniotwa „Stronnictwo Demokratyczne Zarząd Koła 

c) skrócenia czasu· i1ch trwaniar kiom potrze~u)'ąc:;v:n ie~.o,, wy1azdow do Demok~atyc,znego m1!'·/s!er Wincenty . Rzy- Pracowników Kolei Elek, trycznych Lódz· 
d) upraktycznienia i zaktualiz.owani.a ich sanatoriów t mie1scowosc1 wypoczynko- mowski, kt?ry w kro tk1ch sło~ach ~obra-

programów wych. . z ował tło 1 charak.te,.r stosunkow między- kich", 
Wszvstkie szkoły wyższe powinny być g) Powiąks.zenie . ilości przyd.ziałowy~h narod?wyc:h1 które dziś wzja~niaią. l:i~ . . . 

upaństWowione. . teksiyliów i obuwia, rz:właszcza w okresie przycie:n:uuap~ hOTytfonł . nowe1 polskie1 Uczciwego znalazcę prosimy o zwrot 
Zja.zd wyTRŻa nadzieję, że driąki refoT- zimovrym. . . .. . rzeozyw:istosci, ~ . którei demo_kraiyczn~J pieczątek pod adrc5em: Piol.rkow ka 78, 

mie uczelnie wyższe sianą się wzorowy- h} Przyznania slał~J 50 pt?c· . imżln, ko- a~adenucka ?tło~zi.ffi pols'ka musi odegrac , . 
mi· ośrodkami realizacji tych samych idei lejowej dla ~tudentow,. wazne1 w , .ciągu wielką, nalezną J0'/ rolę. Stron. Demokrabczne. 
i planów które przepajają i jad.noezą ca- całego roku 1 na tererue całego kraiu. 
łe demokrafyc.zne spo!ec-!.eńs!V?.> ?raz sfa- ,w . uz~pełnie.n~tt żądań ' P?".'Yźszyiol~ ~-
nowią motor iego tworczeg-0 wysiłku. golnok:raiowy Ziazd ~ł.odzie~y .Ak_a em1-

, ckiej ZMD d-0mag·a s1ą umozhwiema siu- rz 
• Rł;ZOLUCJA n.. denckim Oilganizacj,om mło;:Izieżowym„ wy: 

Ogólnokrajowy Zjazd Młodzieży Aka- słania swoich repr~n:entantow _d~ ~raJOWEl'J W obrądach Centralnego Komitetu Str. W zjeździe, na którym mają być uchwa· -
demi1cki.ej ZMD jesl zdania, iż spri11wą P~ Rady Narcdowa1, <?raz ~o Mie1.skJc~ Ra~ Demok:r:atycznrtgo omawiia,no aktu1a1ne wy- lone tezy progrn.mowe i s1tah1t Stronnictwa, 
m~cy materia1!1ej. _dla. nie:camożnej ~O- Na~dowyc\ "!' z:rs~ac 'z· Pd_Sla t amcy~o da.nenia po11it,ycz~e. oraz prace ·przyg1oito; wezmą udział wszystkie <Okręgowe władze 
dpezy akadem1ck1e1 me. z,vsiała posti11wio- "'.'yzsz~ ucze n1;e.h anie~-lł/~ ·ui· y -OR _ wawc:ze, w związku l'/..0 I Zj,azdem Rady Na- i najwybitnieijsi działacze. 
na przez r.ząd na nalezytym szczeblu w siadanie swo1c pr.zeui> w1c1e 1 w a ł .. Str i~ • • . • 

h . h"" 1 b ństwowydh ·Ilość dach Narodowych gwaraniuie nalezyaie czę' ne1 ·• ·"-tory odbędzie s!ę w War.sza- W ramach pr,ogriamu Zjazdu przewidzia-
ierarc u po rze pa · ' d · · „.d· · wie w dnia 10 12 I 1946 

i · jakość środków, j,akimi rząd podjął tę dh.a\ość i. ~ieczę na .m1tetesam1 s,u m1ą- „ '. - · r;. ne są referaty w lceprez. KRIN W. Ba.rei· 
akcją, a także sposoby ich administTO'Y'a- ce1 młodz1ezy. . . . h Będą to f/ierwaze po wojni.e obrady ;naj- kiowakiego, min. Rzym:)wskiego, prof. Mi· 
nia nie pozwalają na osiągnięcie felow, Da.ls~y!R uzupełmę_mk131 P:F'1YJ~z~~ kt:· wyższej in•ttan.cji partyjnej, która ma po- chałowic:za, min. Ralbanow.skiego, wicemin, 
jakie państwo w. dziedzini~ p<JIJIO. cy sztu- wlucx:, iesf dap?l. czl łoz:. opw n' s1twa.zowe1' i' sa. w,ołać sze11erT -doni-0słyz;uchwał o istot· Chajna i.innych. 
d . · · l d „ ~ · osiągnąc a · rownLKOW a mims rac}! a - „ 

• iudią~e1. m ~ nezyl I:' me omyślne. ro;_ rn.orządowej aby wpłyneli na podległe ny'm znae7~niu <lla dalB ego rozwoju st1rQn· Obrady odlb"ędą. slę w .sa1i sejmowej przy 
ga meme ,o zna az,;J y p , . . . . y nictwia 1 w· . k' . 
wiązanie w ramach istniejącego budże. tobie resody w sensie zmiany nleprz - · u. 1eJB ieJ. 

I w ZE 
niosł1ej iiprawie rajcowań pokojowy,ch. noczonym. Państwa niepr:zyja.cie1skie nie 
Uzgodnipny został sposób opracoiwania. 'będą mfa:i.ły żadnego głosu przy opraoo.w,a· 
warunk.f>w pokoju, a rządy W, Brytanii, St. niu traktatów, a jedynie przY,Pa<lnie im ra- -
Zjednortzonych i Zw. Radz.iiedti'ego wezwa- tyifikować je. . 
ły :rz<pd/y Francji i Chin do wyrażenia sw-ej W ten sposób <0siąg:nięty zostanie pierw
ZQody w tej sprawie. Warunki pokojowe szy etap na drodze Ub°'aienta p:)koju. Olbej-_ 

(G.) W dzień wigilijny prezydent '.Bierutlzostał w połowi,e. Szkół j~i .mamy prawiie dla \rlfł.och będą opracowane przez mi.ni- muj1e on zawarcie 1riaktatów z. Włochfl.mi 
wyg. łoaił. przez .rndio przemówienie do P.a- tiytl.eż, co pI'Zled wojną, i ty,lez uczę.szoza do strów .spr.aw :z,a,gr. W. Brytanii, USA, oraz t. zw. państwami sateilitami oei, Jak 
laków za granicą, w którym ZCJlbrazował do nich dzied, Choć zmniejszyła się 'liczlha lud ZSRR, ii Fra.µcji. Warµnki pobjowe dla Ru· Rumunia, Węgry, Bul.garia i Finland'.a. 
rebek wysiłków i pracy cą.lego narodu w ności. . . mUiil'~. BuŁgarii i Węgier ibędą opracowane PAPIEZi POTĘPIA RZĄDY 
tym roku dźw1gania Ojczyzny z ruin oku· W d~zym c1.ą.gu .sweg·!> o:ędz1a Pr~zy- przea przedstawicieli ZSRR, USA i W. Bry· FASZYSTOWSKIE. 
pa,cji oraz W'.>jennyCh spu.stoszeiń. dent Błerut nap1ętnow.ał . akqę szkodru1czą tan'P,, zaś warunki poko}owe dla finłandii W swym przero&wieniu Wigilijnym prtez . 

· . . . i kłody,. rzńcane pod noigi narodu, ;reiailiru.ją prz,eiz. ministr-Ow sp11aiw zagr. Zw. Radziec- riadio watykańl.~k.ie P1apież iPiu.s XII wyraził 
Jeszezie trwM~ w.alka .- a Jili ~~. fro~- cego swe dOiili.iosłe zadiani,a, ze strony czę· kiq·go i W. Bryit.anii. Zastępcy ministrów w radoiŚ'Ć, że po raz pierwszy - od lat .sze· 

tern s'Zie<l_ł p~lsk1 .rob?tn:ik, ie~~op 1 mteh- śoi' emi.grncji poilsk1ej i rióinych warcho- Lcfn<lyrue jlliez.V{tocznie przy.stęp<Ują do op· ściu, Swięta olbchio<l:zone· będą bez lęku 
gent, s!aJą.a _Jako zołmerz ~m1~ pracy, aby iów. Jednak. mima prnewrntnośei ty,ch wro r<~wwania wa!\!!ikiów p·:)koj<0wych zgodnie przed niebe·zpiecze11stwami, jabe tak dłu
z. gru~,ow i, zglh!;zez_. z~ śm1~rc1 1 :rus~cze- gów, prawda o Polsce dotrze do wazy.st- z, przyjętą dec-y7;ją. g;0 zagrażały z morz.a, lą<lu, a w pierwszym 

.ma twonyc nowe zyc1e. Oha.rnośc w tych kich. ludzi dolbrej wol!i, ·do każdego, w któ- Po zakończeniu praic priygofowaw· rzędzie z powietrza. Obecnie budzi- się .na 
poczynama.ch -'Jdibudowy dorownała ?oha- rym bije polskie serce, ser,ce wrażtl.iwe na ł':zychr odlbędzie się ~onferem.cja ce1em ,świecie zro,zumienie, . wiele. cz,fillu potrneha . 
terstwu, wyka~nemu w .wa1~e .. Dal~1J !Pr~- ofiarne i twórcze .ibohat'8rtitw,o, g00nych pmedys.kutowania ooiateeimych wa.run- będzie, d!a zaleczenia straszliwy1ch i-an i 
zyd~nt i:odkreslil dete~mac1ę i UJ~qr, z ]'a najpięk1lliejszych okr.esów chwały w dzie- ków poko}oyrych. Udżiał w tej k,:)n~ren- wie1e mądrości, cierpłlwości i dobrej w.oH 
kn'9 naród z~krzątną.ł .sH~ d~koł.a.dz1eła od. j,ach naszego oorodu. cji weźmie 5 członków stałej r,ady -mi.nii- potrzeba, aJby doprowadzić św~at do pokQ· 
b:vc1owy, :i mezachWLa.ną. "?iarą •. ze po~~ta- W k • . P d r B' b str&w si:r-aw, z:agr. ora~ pned.staw.iJCieI.e ju, panowania praw.a i porządku. Papierż 
me P,oihska lepsza, · srlnieJsz.a l szc:zęsliw· ił ~ :;iczemu b rezy _etl! . ier;dl z;pe~: wszystkich pa.natw, nalezącyoh do organ1- p0ttępH rządy far>zyst,ow.skie które przepo· 
s~. Piętrzyły się tysiące trudno.ści. Tysią- bn „:,:? a 0 '![ ,~a 0 c~yzmed, ze ' . ,ks a ir, c 7!acji Narodów Zie<lnocz·onych, którjc'.h si- iły ziemię krwi ą, wnioBły za

1

razP do w1Soól· 
ł . • l . h chl b .od ie. y ęUL.1e w ua'....,zym oągu ;ragą J.a ą Wł{- ł :;i. • • • • h, lk. h -i ' 

com g OBOW, wo aJą.cyo ' ei a, z . :<i , tk 11 ,.f t r !PKWN' B d wał. ·y Zluro.Jille uczffitmczy.~ w wa ac prze- ll':)ty narodów, stanowiąc .stałą gToźbę d1Ia 
uruchomiem.ia fa!bryk, otw:arcia szkół, Poa- . ną ma1?1 ~s : 1

P-'C0"""'.Y f d · t upo ~„k. ciw .wspblnym wrogQm w Europie, a więc pokoju. . · 
k • k tk kt' albil' , d r· l wzmaicI111ac się 'uęd-z1e uin amen y .o.,,., i . . p ·'"'" f ·. odb . . . . 

B a, J1a ma a, or~ ogr 1 mor e ey, D . kr t . b d . p ,_,_ n m. m. l o..,~a. Kon erenCJ1a ta : ę<lz1e Wsród ostatnio mianow.anych 32 kardy· 
mogła wska.z,ać jedynie kraj, d'}'llliący zyli- · . _em~ .8 yc:zneiJ, d' u owa~ i!B~utSJ.\.ę 0:r.ną! się nie później° niż 1maja,1946 T. Wyniki nałów Z.Il!ajduje się 'metwpolita kra.k6w„ 
szczami i zmyty krwią. Tó W\Szystko, co p,o mezi\e:zną,Jospo ~~~~· . 0 kt'ę, ~~reJ p'rac tej konferencji zqstaną za.komunik-o- ski ~.Adam Sapieha. Skład narodowoś
s c-dlliśmy, Nie macie innego chllel!J.a, prócz WISp.~ igo~ .a~ami ~.!, ą c~ 0~ vrp a~- wane rzą<l.om tych państw, które podpisy- cio.:.V.y Il!:)wom'.anowanych kardynałów jest 
tego, Jak.i ~a.sną pracą wydrzecie ziemi. nfm~ rę ami 0·[~~rn~ Jl k aI'ZlaJ.ą, 0 

- wały warunki :zawieszenia broni z Wło- nastepujący: 3 Francuzów 4 Wło.chów 2 
Czynne będą tydko te faibryki, które sami ~ ę ~~~en~~· ~ra l d1 Y ą s.c>~: cil.ami, Rumunią, Bułgarią., W ęgram.1 craz Hiszpanów, trzech przed.st'.awicie'1i Euro~y 
uruchomicie,_ Praca ciężka, o,fia:ma, wśród B wyt. ~. _iec im„ t:k.' · . Je :cz~ny i.fu. · Finlandią i powiadomiona równ~eż zosta- środkowej __:_ 1 Polak 3 Nieunców 1 Pm· 
wyrzeczeń_: to_ jedyne, co mogła dać wy- ~ a~;~. 1 wszys · .1m1ib:i-ar t ,ałm~ ~· Ją'1'- nie Francja, zrównana w prawach z pań· tugalczyk 1 Anglik l 1Kanady1'czyk 1 Au-

1 O . · m1 P0.1>.!0J, zapewn.1 soi ie s a e uezł'1eCTJen- . . · · _, lk. kw „ „ ' ' - ' 
zwo ·Ona Jczyzna. tw · . . tyk 1 . • h . stwam1 s·o1uszmczym1, IClole ty o w estu strahJczyk, 4 01btwarell St. Zjiednoczonych 

Minlo wszystkiie . piętrzą.ce się trudu.ości 8 0 1 
me , a nosc .swy,c gra~c, Włoch. Państwa te opracują.ostaite,czne· tek 6 przed.staw1cieh Ameryki Centralnej i Po: 

praca nasza dała jednak wielk~e re.zulltaty. · PRZYGOTOWANIA POKOJU. sty_ traktatów J?Okojowych, . P?d k.tórymi łudniowej, 1 Anneń-czyk, 1 Chińczyk, 
W górnictwie osi~gnięto prawie poz.~om zł.011:ą swe podJ?lSY pr:zeds~a:w1c1e[e wszys,t- Je15t ta od kilkµ wieków najbardziej uro-
przedwojenny, w hutnictwie dochodz:my · Olblbrady mlniat~ów spraw łl!agra:niicz- ki1ch państw, · b1orących udział w konferen· zmaicony skład namdowo,aciowy ko,legdum 
do trzech (:Zwartych produkcji przed·vv.0jen nyc'h 3-cJl wieilkiol1 mocarstw w Moskwie cji. Tekst traktatów pokoj,owyoh wstanie kardynalskie1go i ,po raz. pierMSzy Włosi 
nej, przemY,sl włókiemmczy, uruchomiony dop:rQ>wadzi:ły już eto po·roz.~mi<enta w do· zakom'llruk:owany naetępni;e Narooom Zjeq t>tanowiią w nim znikomą mniejszość • 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY -

Wojtyr~ski 
.. 

Jan 
I. 

·~ 5 ""' .t 4 " 
DwadzieŚcia · salw z dwudziestuczkre.:h· Już w godzinach' porani1ych dnia 14 sty-

dział obwiesciło w Lublin.ie w dniu 5ł cznia 1945 r. LulJ\lln zelektryzowany zo
grudnia 1944 r. wieczorem narodziny no- stał wieścią o bi~tskawiCznef ofenzywie 
wego 1945 roku. jako roku oczekiwanego rosyjskiej nad Wisł<,\ ... 
zwycięstwa, tychże dwadzieścia salw ob- Nareszcie. :. Łzy nadości , płynęiy z li~ 
wieścito wyzwolonym terenom Rzeczypos- wielu Polaków i Pofek, zwłaszcza tych z 
politej z Lublinem na czele przem:ano- zachodu, ~czekująq.~h na powrót · do 
wanie . Polskiego Komitetu Wyzwclenia 1 swych stron rodz.il\nych„. Nadchodził 
Narodowego na Tymczasowy Rząd Naro- szybko ' czas reaHzacji marzeń .wielu ko
dowy. Przemianowania tego do1J1a.ga1a się szmarnych nocy niewoli. · 
opinia publiczna na licznych \viecach or· · ,~~., 
ganizacji politycznych i społecznych. z niezwykłym napięcrrm śledził LuQli~ 

•Niezapomniane chwile przeżywał wtedy sukcesy jedynej w dzi~ja~h tak błyskaw.1-
przed rokiem Lublin, witając z radością ł ł d cznej i pe nej wspania t ~. powo zema 
pełną piersią , pierwszy Nowy Rpk po wy- ofenzywy rosyjskiej. 

1 zwoleniu, po 6 koszmarnych latach niewoli Wprawdzie Szwabi trzyrr. ali się . .jeszcze. 
niemieckiej. Miasto iluminowano. Odby- Tak dalece, że jeszcze ąo rozpoczęciu 
wały sj.ę liczne akademie i zebral)ia po- ofenzywy styczniowej 1945 w końcu sty
li tyczne. ' cznia 1945 r. usiłowa11 dol(pnywać nalo· 

Pierwszy Syhvester lubełskf po wyzwo- łów na Lublin 1j inne ośroo\ki. Ale opór 

I 

ku, . toku nieby\\'ałego zwyci~śtwa Pra':'~~ \ który ~ziś. rozpoczy;namy, . nie może za· ' 
nad Zakłamaniem i Zbrodnią, zazdrosc1c braknąc mkogo z obywateli. 
nam· będą, żeśmy to · przeżyli te wraźenia ljednoczel)i wspólnym w,y.siłkiem . w 
1945 roku - tak jakośmy i przeżyli be?:· dziele odbudowy zniszczonego kr~JU, 
miar koszmj:iru potwornej n~ewoili nic- w dziele o<;Ibudowy miast i wsi, w. <;lzi_ele 
prawdopodobnych prześladowań, utrapień, odbudowy życia gospodarcaeg~ 1 cl.obr 
szykan i cierpień. . kulturalnych ;-- pełni wiary w m_esp.ozyte 

Po Roku .Zwycięstwa nnpoczynamy dzrś siły narodu naszego, ufamy, . ze .1 r?~ 
Rok . Pracy, Wielkiej Pracy. Qłwierają stę 1946 ,j następne , będą• okresa~I ~1elkxeJ 
przed nami, przed Polską, Naroqe Pol· szczęśliwości w dziejach nasz~J 1?1czyzny, 
skim olbrzymie, gigantyczne wprost pers- będą latami wielklęgo rozwo1u i dobro· 
pektywy. Ogarnąć je musimy i zadaniom bytu. 
piętrzącym się pJ.1Zed nami musimY. p9: Pełn,i tej wiary witamy ten Nowy 1946 
dołać. W tej wielkiej pracy do roku ,1946, j-0k. 

- ..... 
t" 

(Do.kończ•eni,e ze . str. 1-ej) „ leniu naprawdę nazwać można szalonym. ł bł ł bł 
W d . · 1 d . , I d . ten s a ' ' s a „. w·yn1'ka bynar·mnie7·, by w przefoihowym,. gadnień natury gospodarcze i i,'oświatowej. praw zie ogo ną ra osc w wie u ro zi- Wiec;zorem dnia 19 stycznia.', 1945 ,r. Lu- " J'ty p 1 e 

h tak nawsk.roś prz niknięlym aktualnymi To też „rezerwizm po 11 CZ!lY w o sc nac mąciła myśl niepewnosc1 o losie J:>li'nem ~no' w wsti:ząs·nęły rad(~'nłe salwy . · · t b · chwili bieża· 
h · " zagadnieniooni politycznymi okresie prz-e· powo1enne1 1es o 1awem w . tyc ' którzy pozostawaH jeszcze po iamtej z 24 dz1·ał na zd~·bycie .umęczon r· Warsza- · k dli 1· n~stręcza się · "' budowy Rzeczypospolitej, stał biernie na ce1 .wysoce. sz o .. wy~ "". , . , 

stron'ie 'frontu, · którzy C'lerpieli jeszcze wy„. Jeszcze silniej' uderzyły ' se ca.„ Niby uboczu i jak widz przypatrywał się tylko w~r?st kome_cz:ios~ ~w1ększema . wys1łJww 
pod piekielną okupacją hitlerowską błyskawica biegły teraz jedna lep\sza wieść wysiłkom, dokonywanym przez innych w.srod _c~yrrm~ow JUZ :,zr~~zonyc.~ , by tę 
ale powszechnie wier.zono, że zbliża się po drugiej. S.kierni'ewice, Łódź, .KaMsz, wspólobywateli. Pomn'a~ając liczb~ ~złon· ·b1em~sc w miarę mozn<?'scr · osła/J1c . 
już zdecydowany kres życia bestii niemiec- wreszcie reszta terenów Rzeczyp~spolitej ków danego~twnnictwa, nOJWet mmeJ czyn 
kiej, że to są ostatnie drgawki przedśmlert- _ a potem wieści 0 zdobyciu ~alszych nyoh, powiększa on jego siłę organizacyj· 
n~ apokaliptycznego potwora hitlerow- I terenów odwiecznie polskich... 

1 
ną i' wpływy, a s(J)m uzyskuje czynne w~ka 

sinego. Lublin zaczai się wylud'hiać: to wysie· zania, które mu lilatwiq niepoi:niernie •wla· Sz.czególnie pilne i ązcz.ytne zc;d • :c w 
W związku z przemianowaniem PKWN dleńcy •i uchodźcy .z zachodu rozpi\lczęli ściwq orie"ntację osobi•stą. tym względzie przypada- Stronnictw u· De-

na ~ząd. Nar~dow~ i w zwi~zku z ~osie- powrót do swych stron w Poznańskifj, na A ktoż w czrJJSach dzisiejszych, ta.k ma· mokratycznemi.z. Jego „żołnierz par ty jny": 
dzemam1 Kra1owe1 Rady NarodoweJ, w ślask, do Lodzi, na . Pomorze... 1ło mających wspólnego z jakimś bieder- intelige!/.cja pracująca ria służbie państwo· 
dnfo 31.12 1944 r. oraz 1 I 2 słycz,nia · * meiernwskim spokojem,· może sobie poz- wej lub społecznej, wolne zawody, kupiec· 
194.:: r. Zarząd Gło'wny· 5tronn1'ctwa De- ':"'' walić na luksus pe~nej apolityczności? Są two, rzemio"Jo i te wszystkie koła warstwo 

J Minął rok od tych chwil styczniówych k h' ·· ' kt · h · · "' mokrtaycznego w: Lublinie zwołał w okre· - . . . · · · d · • 0 resy ":'" JStorn, ~. oryc pewn._e num~ we, nie wyłączając ludowych i robotni· 
1945 r. R. ok przerl'ilan 1 wrazenJnig_ Y nie mum ~a.rn. tere. saw. an 1 kullu. ry. polityczne] czych, ki6re w programach. 'innych stron· sie noworocznym 1945 r. specjalne Zgro- h p ł k I n a · d J 
z;apommanyc . _ mysz e po. °. e ia . ~ - Iu_dno.scr st~1e się. zaga memem pa ącym, nictw demokratycznych- nie znajdują w 

madzenie członków Stronnictwa, poświę- ::c;łrościć nam będą tych wrazen 1945 ro- I rowme waZ'nyim, - 1ak szęreg palqcyc~ za- pełni zaspokoi'enie swych własnych aspira· ·cone omówieniu syfuacjf politycznej. Na 
----------------- cji, dezyderatów i poglądów, mogą zna-zebraniu tym przemawiali minister Win- leźć najpewniej przys"tań polityczną w 

centy Rzymowski, konsul Mieczysław Ro- - 1'; ••. „J;„.; stronnictwie czyirnie głoszącym UNIT A-
ga1lski, prof. red. Wasowski, J. Skwarek, ~f&UfOtti .;~ew RYZti czyli łączność wysiłków politycz· 
ówczesny sekretarz Stronnictwa R. Rud- . nych wszystkich żywotnych sił Natodu, w 
nicki i inni. W wypowiedziach dano wy- SZCZURZE NOCE stronnictwie, budującym w len sposób lu· 
raz głębokjemu p:łzekonaniu, że r-ok t945 dowładztwo, jako i.DEMOKRACJĘ ZESPO· 
przyniesie upragnioną wolność i umęczo- Czame myśli noc czarną kują. IA on nie chce kona-i: pooiemku. LONĄ bez monopartyjnych zakusów i przo 
nej Ojczyźnie naszej i Europie i światu. · Srebmyn} szczurem księiyc przebiega. Załkał uszy przed ostrym pismem, ~ downictwa jednej partii w 'stosunku do 

Na zebraniu tym przem'lwiał także Chory nie śpi, lecz gorąqzkuji}c jJakiś błysk mu po ·mózgu przemknął, innych, usuwanych na [jlan drugi we' wpły· 
Przedstawiciel Łodzi, ob. Hip.ulit Piątkow- woła głośno na innym b1negu, Ch".7yta gałąź · o·wianą listkiem. • wach na k~ztq.łto'f'anie się czynnikóyv kie~ • 

rowiczycl1 · rzqdov.rych, s(lmoriądowych 1 
ski, któremu udało się przedostać przez Wi~ał staw i tęczowe Je~. Jakieś światła w myślach połapa.ł, społeczmych. 
linie frontowe z okolic podwarszawskich. Chciał powrócić, lecz zgubił w.ilOSła. chciwie przywarł do ja!lnych szczelin. 

Już rro Bóg Jti1Jta razy wołał, . ale s:r:czury tańczą na la.pach Nadmienić należy, że w okresie nowo- "' f d h d • · I • · • • l · wreszcie szczury po mego p~słał. . i po c o z,ą smie eJ i sm1e eJ. rocznym 1945 właśnie Stronnictwo DeiJU>· 
kratyczne wysunęło pierwszych posłów o Pa.iizy · pościel zgnieciona w f~e. 
Krajowej Rady Narodowej. Desygnowano Człowiek zerwał się jakby z ~okrtyw. 
więc ze Stronnictwa posłów i ministra W. Mądre szczury wykute .w ste~e 
Rzymowsaciego, Kionsula M. Rogalski?o, nasłuchu.ją, skąd wypadł omyk\ 
wiceministra dra Leona Chajna', dra n- Skoczą, gry:zą i. toczą zęby.· 
taniego Kłoska, red. J. Wasowskiego, kpt. Rozm.i.aiłają· cienie jak popiół. 

A. Klimowicza, ' inż. Fijałkowskiego 7- Chory kr.zycząc drży u pr.zerębli " 
Warszawy, wiceministra Karola Jana Wen~ bo już dalej szczurY i topiel. 
dego i in. 

Człowiek spojrzał, oclonął się, sprężył: 
szczur febryczny 'Wspiął się do łóżka, 
cały srebrny łysy jak księżyc 
na ogonie ciało rozhuśłiał. 

Szl!jl'pnij olGno i niebo otwórz! 
Niech ro.zlewa się świt w pokojach!.„ 
W kącie został' złej nocy okruch 
to siczur uciekając :nie dojadł. 

Guzen, hba Ch'<>rych, r . 1945. 

I . 

· Równe uprawnienia i równe obowiązki 
wszystkich stronnictw w zespole, poipiera
jącym . Rząd Jedności NMvdowetj - oto 
program organizacyjny, który Stronnictwo 
Demokmtyczne zawsze przestrzegało na 
wewnątrz i zewnątrz. Liczne szeregi „re
zerwistów:· obecnych, mogłoby znaleźć 
właśnie w Stronnictwie Demókratycznym 
odpowietzni ośrodek polilyczny i swym ak· 
cesem poprzeć celowo te zespalające a tak 
konieczne dla naszej kultury demokra
t}'cźrfej usiłowania. 

I wyj!Śoia ~aro.zgryweik. poJtty0eMyiC'h pomię- iteż w.kr.ótce j1e1go miejsce zaijął i!'eikm!.lłjący 
Di·. Marian Minich d'Zy pa.rti.arrni: orwe1 dolbyi. . s~ę ~ F~ank:furtu nad Odtrą, wiiielkL, wspaniia 

, . Milrno t·<J Muweum pr.;omiieniiowruło w coiraiz fy, aircyiaryjski, żywiią.cy doziką n~enaw'iść 

Jak Niemcy· rabowali' Muzeum Łódzkie :~i:!~~~~~u~~!~~~~~ ~I'~;:~ ~~e:::,stkieigo co pol5okd€, d~. Walt~ 
~twa. Czy.z mozma \było p'rze'W'iidztiec, ze :i, w W mi~yczaisie paid!ł.a Franoja. Było to 
tej dziedz.i[l1ę_ p:raemów..ii ;prze'.l.i nilemiec- d:rugi!f 1 strasz1Hwie u!derzerriie w lby1t ;nairodu 

Obok tragediti. i dramatów, j.aikie prze:ży~ W przeciągu rdespeiłna ;pięci:U la4rze~ ikich "KuHurtragerów" d~abelsk'ie nasienre 'pofl's.!deg<J, ctó:S', po którym wjieiJu iPÓlaków 
ly dzięki rabunkowi okupanta po1sk'i~ m1:: wojen:nych Muzeum z.ostało -0·czys::cmone z 11liszcrzycielsilde1 JUIŻ na dilruJgo ir,ir:zeld! 'W'..lłjJllią uj1IZa1o ibe.znadziejność sytu.a.c~i. Nadsk 
zea, - dramaot łódzkiego Muzeum H16'l.orn n~eipomeb~·e.go, pseu<l:>·~rtystyczneigo bala- :z:istały z ży'.oi'.1 kul~a!lneyo ~'i!em~eoe usu" ni€1Illie!Ckiej pięści począł :z kaiżdym dniem 
i Sztuki zajmuje miejsce ll'ie -0statn'Le. Gdy stu, roZJbu-O:owaine w ik.ienmku nauk.owym •'.Ilfętę wartoscmwe 3ed!nostki, - miejsce wzrastać. 
się pomyś'li 0 tym, ile' wysiłku, trndu i wia z punktu wi<l!zenia systematykii.styłisily1cz· kh zajęli oqdani narodowq . socj.aoli.s'tyieiz- ' w Muzmun istniał j.esi?:,cz.e wówczais per
qań ik.oozt,-:rwał·o stworzenie łódzkiej pi1a.ców neJ, o?.a!trzone ?ar<lw cer:iną bilblilot~ą z neI{l~ reiiim~, pseiuodo · ~ułt:ur~lni! a<Wan- ę_oneil p,oask:L·w dniu kiaipiJtul-aicjii: Francji dr. ' 

1 ki kulturaiJ:nej, przez ide sokompDrk,ow.amyd1 &tedzJiny s~tuki, . znaikoroatyim maitenaiteim. tuunJJcy, lu<lz.re. :reP'rerzeintuJący .lłl:IB.ką ldl'~ę IFrentzel lllipoj1ony wi•aJdomc,:i:śc.iami z fro!l1tu, 
za•gadnrerr t·rz,eiba było się prz,erąoba<ć, . - reipr-OdukcyJillym ·1 pn:~.oczowym, - po- d;tdłla, poobaiwJJ:><neigo .swbte'lnosc1 .~ wairtos- wpatM d'J s·al ww;taiwo1wy.ch Galetri~ Sztu.k.J, 
~rzycho<l!zi na m~l słu.szna w duiej mie- nad to zostały u°=ost~:1110ne ąla uc:ooyich ·ci.tmo~.aQny.Oh. „i'yoh~ r.o~fa.i '!'Ylfana" - po-, krzy,czą.c: 

11
Polen ·fah ;plutsch, _ xrraoo m.ilt 

rz,~ uwaga Oskara Wild.ie, że niekiedl'. ,a::cy-c1ek~e .arc'łrr~~ bll6toryitzno - ·~iiter~c: w~e~iał So~kles. IN11emlr~cki t~r~ !l"OZpra.: <diem ip1oJ.ru:Wchen Quiaitsc~!!!". „!PolJJem. k,atIJlll'l:, 
znaczn'i'e trudniej o czymś mówió, niż oos be. !Pr:omiemowa~ie na_ zewnątrz łódzkhe·J wił srę pyszme ~ d!oik.łaldme z pollską kultu- · :r~anikrelich kiaput, und jetzt wixd En.gflaind 

~tvrorzyć". W S'feirze życia neiczY,wilSte.qo p18!oów~i przeja!W'J'ałi? się za pomocą wy- rą. , . . . kiaipurt!!". Obecna prz ityrp. P101lk.a, b. sek.r-e
fakt ten r.z.nca się w oczy". Nie spooólb ·:>d- qłoszema pr.zez Dyirekłiom M~eum <J:o r~- . Wrzesnen 1939 roku. Wo3:na„ a WJ<IQ:. z tatrka M~eum \-vyibiiegla, by da·ć upust 
~wmzyć dziś w mowi~EYczy też w piśn;J:~e ku 1939, ~m:eszło stu ~kła~<>w z <liZ:J1.edz1- ruą kl_ęsik.a <lrr"u!z.g·a-.oąc~ w. prOJch na&ie:ij:e fZJOIII!, których nie mo:gla o;parnowa•ć. 
konglqmerart wysiłków i wzflli'lzeń, t~wa- ny sz~~i, na, po~a1;LDCZU Merat:urr, i so· P.ola.k~w. Nowy IDellfi1eck1 ;prezydent m~~- D!f. F.I1~tzteil tp,os!f.1anawi!a Zloirga.ni:zowa.ć te 
rzyszących żmudnej budOf.'lie· Irustyt'll!cj1•, na CJ·~·~·gu, dla. ro~Oltl:JIDkjówi, naoi.~,~ycłe!~t ] mho- st-a ~e11Stner pr'?ipono~ał Pol~O'Ill ,kopan1e ?Y . rwsparrnaŁe Mu1.1eua:n. Rabuje się m. in. 
twardym, rrieprz.e•()lranym pod względem dn:zy s.zk,~eJ. W przedd:zJ1en "'.'OJ~Y Ga· ro:vio'Y', - Gre.ise; a;i:nanował :!!eh par.oibka: .1 witym ce'1u w p')ilskilch mieszkaniach dzi•e 
kultura1nyrrn ł>ó<l'lkim gnmci:e. lena SZJtn.Iik1 Mmeilllm. Bar•fJosz.ewhezc>W re- IIllJ... „l:'.fbermenscho~ . Murz~'ll:111 OOiW'Le~ ł·ai ,s.z,t'll!kii .~ ·pw.emoy\S~'ll arty.styczne~o, oraz 

. . „ . , . pr~ento:watłai eksponaty . imc'ząrwsz.y o~ uc:zien~ z WwcłarwD~, ~yiral7l8JJ~·c .Łask.aWII.e 7lwozi nnasrnwo do Murzeum. PoJs,k!i pers o· 
Łódzkie Muzeium H1sto1:i;'11 lo sz,tuki ibyfo w 14-go :w~eiku, pop~ez Wiek- 15·t~! 16-ty, ~na;rue <l.la o:gan'IZ8JCJ1 ipla!OOWTki.'. - ill.~- ~el ZIOS~Cije stopn~OW') wyellim.inowany, -

Polsce stos<rThIDOWO mało znane. Inteo:es·o· 17-ty 1 18~ty (Włosi, P.laimaill.doiw1e, Ho- W11eidzało Ją te~ c.zęsto ge.staPt· Dyre.kC]ę 3,ego m.iejisce ZaJjmują shly .ni€l!Ilie·cki•~ jak 
wały się nim może w w~ększym s'topnh1 aT- l~drzy), pr.z-e~ ~tukę polską 19-go .i 20-g-0 Mu"Deu~ -01bj~ł ~o~, dr. 1\Mroo iB~se. llllp. asystentka dr. Fren1Jzi1a ip. Zmlbt·U~<lli•g, 
tystyczne k.'OŁa Zaigra.nicy. Przyczyny teogo w~eku, °'raz m:ędz~narodową srz~ę m~- Stan~·WIBko J~Jle~s dyrek.lt~l'a nalJ.ezał·o z :zaichodnidi Niemiec, ora~ vo:tksdeutsch, 
faildu na•leży sz:uika{: z jedlliej strnny, r w demisty•czną, 51ęga3ącą do i0etaitmah, naJ- 'lIJJU e1ę SIJiusm1e, ..,.- Jadąc h01W1em rw <'l:Zietrw- rzeikorrny mala.rz i .k,onserwafor, Oswald 
młod$.5ci sarrnej pla·cówki, z drugiej· '· aś bair<lziej„ sk:i"ajnych, artyst}"cznych_ ekstra- ci: 1939 r?ku_ za po'l~e pienią&e na .stu- Mat ejko. I tu r'.lzpoczyna się kuHurtrager· 
strony wpływa.ł na j,ej illiepopu~a~nosc od- w~anc1.1. W ZJ~orrnadz~nym matez:iale ~ez- dia d.o N1em1e~, zł,ozył ~ co sallll . wie'l?: ska grntesk~. AsystJentka zutt-Lindig wy
rębny jej ch~r~~er na ule o.1sk1.e.1 mu;z:NQ- po~r~mm .zna.1do:W~. się oały sze:eg '.3'icy- knt~1e podkr~lał pr.zx~1ęgę n~ Wllern?sc k:raida z. Muzeum olhrazy i kosz.townie.jsze 
nej rz.eczywistdsc1. Składa y s1~ na.n za- dzieł sztuki pol~1e1 i :iagr~mczneJ. Ni~·al n!J'e'I!Da?1eu:nu F~hreTOIWti. . l_Jcz~ił t.o· - Jak eksponaty prz.ellly<słu ·Cl.'rtyątyczne·go, _ 
równo odrębna or~.a::izacja zb!orow Mtrze- k&ż<l.e ~abyte dztelo szl:uk<1 było głęho.klln się ~ierzał ".me dl~ 060b16be3 kanery., ale "k?~e.rwa,~01r" ~atejJw niszczy 0 ,bra,zy p:>l 
urn, bioegnąca po ]rn'.1.1 pozhaw101nego e!f~- przezy1e1em dl~ cal~go perso1I1e1u .muieał- wp,ro~.t z głębi tęskmącego za yateJ.ilru:id~m skie1. sZltUJki nowocżesnej, kaiże je łamać, 
óarstwa, systematy~e1go porz~dkowa;nrlfl neg'.>, - chw,rla .z~s w:pr~a:cJ.zeiua go w aerca . Po~a swym fadJ!e~ f.~lofoga, 1igno: d.r.z·ec, - dziurawi jle. ko.pniędiam.i :11pgą, 
artystY'CZJnych zjarw!Sk, - 1ak : fakt. po, mmy mu~e<U'IJl..SipeC]ailinyim S'W1~€1ID.. Sz1eire·g rant! - ;n11mo. na~wy.C~Clij:lleJ raiłn~k~Wetj lub pr:ze.z:naicza do dub[owania lwa<lz1o1Il.ych 
siadania w Ga[er i,i jedynej w P.nwce, li z tych dz!eł ibytło dioikumentamt d!ramćl/tyle:z- k01t11unktury nie mog-ł mczego tidz1ałaic na !Jlbrazow daWllych m~trnów. • 
trzeciej czy czwartej na św·ied1e. iko[eikc~łl. ny1ch, il.u~ żm:Udn~ iW~ o lJO!Zyskainie

1 
~eh swym, ~t~nOJWisku, maw1ą.ł ~eż ohętn~~·' że 

mi~jT.'3lrooowej sztuki modeirmstycz:n.eJ . .dl1ai placowki, w.J! e rz; mch lbyło !PUID.k!tean w dżllS~ełJ1SZ~ .CZ9Ęach "~1.llllBJ .taioeit . ~o (d'. c, n.i 
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Upływa. sta.ry rok, jeaen z nai'szcz,,,śliw- · k · · ·1 ·, b I · k · ~„ · sam. orzutni'e stan""" I dos'wi'adczenie~ i prakf„~<a !"" ,~ ckre-szych .., wią? ow 1 przyw1 e1ow o ywate ocenia cze aiąc na wezwc:w.,1e " • 
w zycm nasz~go pokolenia; słoimy odpowiednio łą wielką ·prerogatywę, ja- ła zorganizowana do utrwaJenia naszej su organizacyjz:iegv .. Trudy !e są. I ., . .:i n:l~ 

u pr~gu nowego, nieznanego, ·po k!Órym l-n mu dała do rąk bezkrwawa re,~0Iuc1'a polskie1· rzec2ywisfości. Wynil.dem tej mi, prz,ed .n11mi slaJą X:0"":e pr~b_ .. emy, n? spodziewamy si<> wi€'le na kt ' - 1 "4ł „ fr d ł rn kto ych bąaą · ł " ' . o.ego s a- społeczna naszego narodu. akcji jes·t ~rndzeni& się szerokiego on- we zaa.ania, c spe mel 1 · . · ł dz; . 
wz::Jyk:j:c n~~l!g!a~f:~~· 1945 s: . Cztery stronnictwa demokr;tycz~e jako iu młodzież.Je <:jełnokratycznej. :E\ełna za- z~leine dalsze „ losy po s ~'.-eł ć ~Io ·e::Y· 

d " " - mu imy t l v · · l't ł pdu, dyna~zmu, · entuzjaz>m.11,. pełn·.a nie- Rok_ noYiy musi n~~ .przymi;s 3 szą zre: po su.m~wać wyniki w niej zawarte. Nie- rzon po s"'1;90. zyc1a po I ycznego, z ączo- wy~"'olonych i· drarem nieuiarzmiony.ch stahzac. !El deklara. CJI ideo"."f".lr dals3e .. a wątpliwie wchodzimy w new r k ne we w~polne1 walce z okupantem w o- L„ 1 ł dz 0 ych akcJ 
ł ' Y o ze . . k . . . k . . d sił twórczych uszyła ramię przy ramie- spo eme, szeregow m o , iez łw . , b' sa dem dodatnim. Na ka~z'dym odci'nku pra zres1e. o.nsp1rac.J1, wy uwa1ą sw, o.ie e- • d k . . . dac ca kowile o Jfł-kl d 1 ł niu .z ojcami i starszymi braćmi o startu s piama musi n~m , . . . .; cy i wysiłku tizyshliśmy trwale wikłady aoracie I ~o os:1czne na P.:asz:czyzme sze- z wyścigu pracy dla Kraju, zniszczonego cie w ramach zvi:1ązkow l te) ~~odz1e„y, 

w. budowie naszego państwa, w prz.ebudo- ro·~o rozum1~ne1 demo~ri:cJl, w wyzw~lo- pożogą wojenną i brutaln:>scią krwawego któr~ lu.zem chod.z1, ~lbo z karnosc1 .organ'.: 
wie w duchu demokratycznym naszego n.ei, ~olsce biorą cały c~~ar .odrpow1edz1al- k t . zacy1ne1 w~a.enuJe się. Produktywnie moz 
społeczeństwa, w us-talaniu w nas samych noso.i .za, odbudowę 1~ra.1u I. przebu?orrą o. upan ~·. n-a pracować fylko społem, z.achowując na· 
nowych pojeć, nowych zasad, analogicznie s:połeczen~twa na ·swo,1e barki. Czas i zy· ~łod~ie:z polska z.~ze.szona w. swych or- turalnie indywidualno1ć kaz?ego członka, 
do wyk_.utych w okresie.orężnych zmagań cie, okazu1.ą szczupłosć ram t.yc~ orgam- ?amzac:iach ha.r~om1me pracu1~ na !;\'70- W reku nowym irzeba będzie preeprowa
ideologii detn.okratycznych narodów świa- :r.mow pohiycznych, stąd powsta1e pot.rze; im waznym cacmku wychowania wys?ko dzić poważne ,pracs wewnętrzne. Poczyna
ła. Nie stoimy wcale w tyle, przeciwnie, ba .Powstama· dwóch. nowych ugrupowan wart·ościoweg~ zr:łod~go ob.ywa1ela. Mimo nia na własnym .podwórku muszą być p~
maszerujemy w pierwszych szare.gach poh,tv:cznych, które na ~el same] .. pł~s~- pewnych ó~cie.n1 ideologicznych z~ws~e głębiane. Nie znamiona pra~ . twórcze), 
walczących i zwyciężających o nowe war- cz~zn:e d.emckratyc~nei umoz~iwia1,ą ;;wartą .przYJIDUJEl postawą wobec na1dr~'Z- a rzetelna robota muszą stac się h11słem 
!ości, 0 n(Y!ffy ś\viatopogląd. Prawie cały wzu~c}e udz~ału. w dziele odro!1zem.a 01- liwszych zagadni.eń. współczesnego ży~1a. przedsięwzięć związkowych. ?o wvni·kach, 
naród z większą lub mniejszą gorliwością czyz;i.y wszvstk~m ~-0lakom. Róznym1 dro- Wspolne :"Ystąp1enia na fe.rum pubhcz- po plonach noznawaó nas będą. Tu> pra
ale w zdecydowaniu, kroczy po lewy~ gam1 i środkami dązą wszy.scy: do fe.go s~- :ivm, wspol~e .przeprowadzaru;e ta·kićh, czy cy trzeba natychmiast ruszyć, po wosti; 
.torze,. który j€si wykładnikiem rl.~wych mego celu, a celem tym: Salus Re1pubh- ;n!1v,ch ak0]1 1est .d?wodem. 1.ednomysln<>- od pierwszego dnia roku, a zakoz;czyc 
czasów. P-rze.ceniani~ tzw. reakcji jesf tyl- cae suprema lex. sc1 1 zgodv Y. olskie1 mło~l~ZY, demokra- zaś żmudną. a wdzięczną robotą dnia ,1. 
ko straszakiem. Nikt z warstw pracują- 019 druga kardyna1na pozycja w bilan- l',rcznej. Częst.o · ze zdz.1vi:ier;ie~ P.atl'.zy sta!niego. Z c~łym zRpałem. z wszelką 
cyc,~. które s!anowią prr.Y'gniat,ającą wiek- sie roku sta.rego. m~?de ~okolenie na zadrazm?ma 1 ,,smc;h: energią. bez . Tesz!y, trzeba sią !ej .pracy 
s~osc na~zego sp<?łeczeństwa, nie widzi i Starsze społeczeń'!llwo .:..pełniło olbrzy. ty po~1·tyczr;e s!arszyc~: kto:v.m przec1~ poświęcić. Im prędzej, im sprężysc1e1, tym 
nie ·ma zadniego mteresu. . by sfruwać. na mie zada.nie i położyło w ciągu te~o roku pr~ysw1~ca ~edna, • 1!aJ1st-0tmeisz·a, .mysl, lepsze będą wvniki, tym prędzej _dojr~e
pra ym ·' skrzydle "'. sensie .przedwoien- przeogromne ofiary i zasoług', jeśli już kfora. ynnna ich, r.paiac, cementowac l pr<>- jemy do wielk~cł:. zadań i ob,~':"1ązk-0':", 
nyrn.. Li tylko da s1~ zauwazyć w łonie wolno- mówić <> zasługach przy odrodze1I1iu wadzie do wspol.nego celu. które n~ nas naibhzsz·a przy9złosc będzie 
nasze; lew!cy z~pełme z;ozumiały proces się życia państwowego Polski. Ale to spo- Odrodzen~e uolskiej młod~ież'z;' v/ł duchu nakładac .. 
p<>ws.awania dwoch obozov:: ~stępo':'ych łeczeńsiw<> stimzych · pomną na wyczer-,demokratycznym - 10 trzecia podstawowa vr:t~pu1;em-y: w nowy 1946 rok. ,z ca!ą 1 radykałów! . co wcąle me 1esi świade- panie swych sił '9'.Wraciło b~cz.ną uwagą por,vcia zdobvczy przssdego roku. ufnozcią i wiarą w rychłe uvnenczenie 
<:twen; r~zbicia jednolitego frontu Polski na młodzież którą z drugiej słtony ~ie W Nowy Rok wchodzimy ~ bogarym praoą zwyci~stwa roku shirego 1945. 
pi:acuJącei. ' • 

Jeszcze rok !emu skuci w kajdanach 
ni.ewo!~ skłac!aliśmy_ sobie owiane gorącą Jei•zy Minor 
w:1arą zyczema, by rok 1945 stal sią ro-
kiem .nasoogo wyibawienia i :rokiem zakoń- c· ,. 

, cze;iła l?rz~dłużającej . sią ~~mtnie drugiej • · . 
woiny ~afowei. W1erzyhsmy, że słowa . 
nasze z1sz.cz.!\ się najdokładniei, i że już 

fl'Ychło przystąpimy do twór.czej pracy nad Idzie duch nowy, duch bunlu -swą drugą „wiosnę ludów". Szk!.ndarylnia, pod naz~ą Liga Pt;ilsk~: Odpowie~· 
odbudową Państwa,, Marzer.ia i wiara · p~eciw uciśnieniu i nie.sp. rawiedliwoilci demokracji, na któryc;h wyp~sane jes± ,h~- nikiem .P<Jwyzszej organi.zac)l na fer~n.1e 
przybrały realne formy wbrew naszym duch hń>tz!;Ilia nowej !zećzywmtości,. sło: . wszyscy wolni !udzie są , hracm1, młod~ii:zowym , był. Zw1ą:,ek 1J;lo~z1ezy 
przypuszczeniom. U progu roku wówczas której zn<.111len'em będzie podbiły u~ys1y wszy!Hk!c~ narodow. N~- Polsk1~1, "'. skrocem~ !,Z;t . „~et 1ed~o-
nowego 1945 staliśmy się WO'lnvmi oby- wywyższenie człowiek.a .pracy, wet dalekie, na: wpółdz1~1e ludy malaJ- czy w s~b~e lak so~1ah~~ow o 1de~ch me-

• watelami, równi wszystkim narodom świa- wolność i sp.ra.wiedlivrcść„ skie i„wschodmóazJatyck1e :wal7zą. ~ sw!l pod!egłosc1owych,, 1.aik i radykałow spo-
iła i staliśmy si~ naocznymi · ~wiadkami żyjemy w noweł· epoce dziejów ludzko- woln,osc z doiych~zasowym1 , cie~1ęzcam1. ~eczn-v:ch antysociahstycznych. Vlyklucza 
katastrofalnego upadku „Herrenvolku'', ścL Swiał wyzwo cny z kajdan zbrodni- . Panstwe~, w k~orym ,na rowm z tran- 1e~yn~e zi: ~wych ~zeregow konserwaty
naszych gnębi<:ieli i katów. czego hitleryzmu wszedł na inną lepszą ~Ją rozwłJała się ~ysl : demokratyczn~ st<;>w 1 soc1ahstow m1ędzynaro~owych. C;; 

Oto jedna, jakże poiężna pozycja w di:<>gą. Wbrew zapowiedziom wodzów 1est P?lska. Pol.ska, ktora. p1erwsz.a w całej Iem . ZM.P -~yła . walka o :i1epodle~łosc 
sumie zysków ro'ku upływającego, .Pozy- państw !otalnych, demokracja nie tylko Eu.ropie .ogłosiła w dmu' 3 ma1a 1791 r. spraw1edhw-0sc

11 
społec.zną pohtycz.:1ą 1 n~; 

cja, która zmieniła gmnt<>wnie nasze poło- nie przeżyła si'ę, , lecz opanowała cały kons·tytuc1ę._ ?Pa!!~ na ~~m.o~ratyaznych ro wą. . „Zeł roz:wm~ł swą d~tabln?sc 
żenie, niasze życie, nasze możliwości. Jest nasz glob. Drzemiąca g-łęboko w pragnie- zaeadach. Uc1em1ązo?a :pozme1, walcząc n~ terenie trzech zaborow,_ zyskuiąc w1.el~ 
io pozycja, która zastępuje krocie innych, niach narodów, obudziła się, odrodzona przez 150 la~ o swoią niep.odleg!oś6,. s~ła k1 wpływ przede wszystkim na młc:dz1ez 
kt6ra w;prowadziqa siłą swej wagi takie przez krew pr.ze'laną w imię jej . szczyt- ~awsze w pierwszym rzędzie bo1own.1kow akademicką. Po ruchach re~o~ucy1n~ch 
przemiany ,że nie zawsze jeszcze zdoai·emy nych ideałów, w walce z niemieckich postępu, Rząd N· r~dowy N 1~~3' r. pierw- w 1905 r,, Z1łP zrywa całkow1c1e z Ligą 
sobie całkowitą sprawę o jej doniosłości. totalizmem, z kląską Trzeciej R.zeszy zgi- szy !1ad.ał całk.ow1tą wolnosc . c!tłopom Polska, k~ora. opanowana przez. Narodową 

Jednym z wyników wspomnianego nęły przesądy rasowę, narodow-0ściowe i 9nei~ionym. z\roWn<? przez rosy1ski carat, Dei:iokrac1ę, idącą .na komproml! ~ carską 
"f'ZWyż osia;g,~i~cia. jest powstanie, rozrost społeczne. Wo1ne kraje Europy przy&tę- Jak 1 i°l~kich. panow: . . Ros1ą •. przechyla SHl co .:raz w w1ę~szym 
1 stały r<?ZWOJ z.yc1a pohtyczne~o n~szago pują do odbudowy syv-ych zniszczonych Rok 1946, 1est rcdoem 1ub1leuszowym stopmu na s!ronę reakc)l sp~łeczne1. "'! 
k-l'aJ'lL Osiągnięcie io nalezy takze mierzyć wojną .organizmów panstwowych na no- Związku Młodzieży Demokratycznej, erga- nasl~pz;ych latac~ poprzez P.1e!Wszą W?J: 
n'!'jwyższym probieżem, Jest to jeden z wy·c::h zasadach, w myśl ideałów demo- nizacji, która podjęła pochodnią walki ~ n~ sw1.atową Zw1ąze~ }v1łodzrnzy Polsk1e1 
-w:1elu przyw1le1ów całego narodu, bez róż kracji, Ideałów zrodzonych w wspaniałych ciemnotą i wstecznictwem o postęp :1 me~alezny od ~ynnikow .starsz~go po~o
:i1cy ras, wyznania, języka oraz przynale- dniach irewolucji francuskiej. Przewrotu; pr.zebudową społeczną w duchu prawdzi- lenia! P.rzeohodz1 przez nairozrna1!sz~ prz~ 
znośoi zawodowej· O ważkości ud21iału w który wstrZfł•snął cllłym ówcT.esnym świa- wej demokracji. Sześćdzjesiąt lat temu, w o.hrazema, ab.y w 1927. rnku skryst~I:zcwac 
życiu politycznym szerokich mas społe- •em, będąc pietw~zyin akordem w· walce roku 1886, Teodor Tomasz Jeż (Zygmun! się oslateczme w Związek Polskiei Mło
czeństwa mówić tu chyba nie potrzeba. ludów o swe prawa. Smiało możemy po- Miłkowski) tworzy w Szwajcarii organi-
Każdy światły i świadomy swych obo- wiedzieć, że Europa p,rzeżywa O'becnie zaoją nie'pcdległościową starszego pokole- (Ciąg dalszy na str. 6-tej) 

Pi ~egląd p1 asy młodzieżowej mordowali współwięźniów, udają dzisiaj ni z ruchem klasowym. Idą w tłumie robot 
męczenników za świętą sprawę. K'Jlega ników, pracują przy w:arnztata,ch fabrycz- . 
Rawicz słuszn1e podkreśla ten fakt. Każdy, nych, przebywają w rzeszy żołnierskiej i 

.W 38 (66} numerze „Walki Młodych" z okup tern, tak nie będziEmiy dziś :!ało- kto przebywał w więzieniu, czy obozie kon Jednym słowem tkwią siln1ei w masie", 
dn. 12.12. "'.' artykule p.t. „Walka z pollty wać potu, by odbudować P'Jlskę, z której centracyjnym, wie dobrze jak sprawy te Stmrr jest czynnym czl-0nkiem PPS w r. 
ką, czy polityka zfbrodni", kol. M. Majew-. dumni będziemy. Takie stanowisko, taką ~qlądają, - ile razy było się okradzlo- 1905, bierze czynny udział w boj'Jwych 
ski wygtępuje w im. Z.W.M, przeciwko po~iitykę dyktuje nam zrozumienie naszego nym z ostatniego kawałka chleba, Jak czę· wystąpieniach partii. 
orzoczeniu szkodliwego poglądu, i;ż mło- olbowiązku obywateihskiego. • • sto zamask'.:>-wani krym1naliści z czerwony- Po upadku ruchu rewolucyjnego wyjeż
dzież po~hma być apolityczna. R".lzpow- w nr. 34 ty.g'Jdnika „Mł-0dzi Idą." z <Jin. tni winklami katowali i zni-ewaiaU swoich dza za granicę, gdz.le pisze dzieła obrazu· 

· s.zechn.lamem tego poglądu trudni , się za- 16.12. w rtykwle p.t. „Rozwiać szkodliwy współtowarzyszy n!edoli. Kolega Rawi~z jąiq~ podziemną walkę robotników o nie· 
k'O'Mpliowana reakcja. mit", kol. Rawicz poru~a spr.awę podcho- ma raicję, gdy w zakończen:u swego arty· podJ.egłość Pol.ski. „Pisarz daje żywe i 1u<lz 

Co wlaściwie czynniki re.akcyjne uwa- dze:n'a do ludzi przeby\\rającyth z.a czasów kul-u p'sze~ ,,Szkodliwą legendę o ł>oh. tet· kle dokumenty historii: obnaża motory 
, tają :ua rozpolityk0wanie się młodzieży, okupacji w wlęZieniach, lub obozach kóp- stwle 1 m~czeń.stwie każdego 'Więźnia nie- ideobgiczne ruchu, podnoai ir;iłę masy i na 
czemu &t~rają s!ę prl!edwstawić? centrncyjnych niemieckioh, jako d'J boha- mieck'ch oboz6w należy rozwiać, a tycli, tle wałki podziemnej o<lrysoWJłje pot!izcze-

„Jeżeli reakcjoni&tów raz.i :nasze stano· terów. W \spolet'leństWle rta.szym wytwo- którzy rra swoje zasługi obozowe powołu- gólnych bohaterów: Dalekie te od opisu 
wisko w eprrawaoh młodzieży robo!:Jtiiczej, rzył si~ · pewnego rod:taju mlt. Człowjek, ją slę dla tych czy innych celów, d'.Jkładnie h!(ltorycznego, od suchego kr'Jnik:irsLwa 
.Jeśli im si~ nie t>odo1bają .dekrety rządowe który ibył więźn!em ni~mieckich óbozów skontrolować, za co byli więzieni i jak w lub partyjnej publicystyki"'. Drugim tema-
ttkracające cz.as pracy młodzieży i um'Jżii· koncentracyjnych otoc.zQny jest a pri'.Jri oboz.ie s!ę .zac'howywali". tern powieści A. Struga jest wojna. Po od- • 
wlające jej naukę, jeś-li nie pMoba itn. się nimbem. m~czeństwa 1 podtiWu". Z okazji ósmej rocznicy śmierci Andrze· zyskaniu zaś niepod'leglości - w „Poko-
Wy'sµw.ane przez nas hMło skrócenia prak· ' . ja St.ruga, Grzegorz Tlffit(}fioe] w tym sa· leniu Marka $widy" daje obraz nowej iPol· 
tykJ; to wezystko jiasne". J'ednakże nie wszyscy wię~niowie byli Ifiym numerze składa hołd pamięci teig') ski: „Pokolenie Marka $widy" - to olbraz 

A może nie podoba się im „rozpoliltyko· tymi bohater.ami, ,,piMrza polskiego proletariatu'", który nie poł.9kiego społeczeilstwa nurtowanego roz-
wanie" rnl'Jdz.leży wiejekiej, polegające :na Obok dzi łaczy poiltyieznych byli wtę- tylko walczył piórem o wolność roibotnika dźwiękiem. między marzonym ideałem, a 
pędzie do ośyy-iaty? Rażą ic.h uniwersytetY, z.leni również pospołici przestępcy krymi- polskiego, leci do końca życia był czło- osiągniętą rzeczywisbścią". Strug stara się 
lti<lowe, szkoły rnlnlcz.e, k:llr6y spó1dziel· nalni, o.'b'Jk dobrycli Polaków, ludzie, któ- wiekiem czynu ~socjalistą z krwi i kości. też zanalizować niektóre strony kapil!aliz
cze, świetlicowe i t.p.1 · rzy w warunitach obozowych przyznawali Bohaterowie powleśd Stn.u~a, to file tnat- mu: „O•H.atnie dżielo Andrzeja Struga „Ml-

Cz.yżby reakcja sama str nila od polity· się !!1agile do niemicc~ości, obok ideowców lwe postacie, to żywi lutlzin: „Bohater Stru liardy" przynosi dojrzałe, społecznie mą· 
kJ? A moroy na działaczach demokratycz· - mordercy, obok patTbtów - zdrajcy. ga wyszedł, mówiąc języklr~m dawny.eh cza dre prześwietlenie kapital 'stycznego spo· 
nych, to nie );Ilebdy ich polityki? A napi- N'a mówi się u nas o tym~: sf:TW „z nizin społecznych". Zna d'.>brze spa łe.czeństwa. p· r.z. odsłania główną sprę-
sy :na murach, „Siilierć ·ZWM-owcom" to „Obóz był szkołą upodlenia, a1e jedno- łeczne i narodowe motywy walki, jeat rze- żynę kapltali:imu: pieniądz, niewolniczy . 
nie polityka? Czy to tylko zwykły bandy· cześnie .i szkołą sprytu zyeiowego. Ten, czywisty, nie wydęty z p.apieru, lecz tąt- wyzysk czlow:ek:a". „G. Timafiejew koń
tyzm. . . .... który był sprytny i·potrafił dać sobie radę, niący krwią. „Strug czel'piał•prawdę prze- czy swe wspomnieni& o Strugu słowami: 

Nie, to bandycka polityka reakcji, poll- ten, 1>.tóry ,..0rg'anizował" przeżył, podczal! życia z.e środow'ska walid społecznej, ze „L"o końca lbył Andrzej Strug żywym lu.dz
tyk„ wroga i11letesom mfodzieży ~ całego gdy inni, mniej zaradni skazani by[i na za• środowiska !WS. Tych obserwacji nie mu- kim pi,c;ai:zem w .twarde] 6Jużbie spolecz· 
narodu. gładę lUJb doibre serce towarzyszy niedoli. siał przeina~~ać ani upiększać: były pros-1 hej. Był nadlo towarzyszem tych wszyst· 

Kol. Majewski kończy arty kuf konkiluz- A dobre serce naj.cżęściej zawodziło. Ci, j te i silne, były gorącym tw')rzywem histo· kich walk, jakie PPS prowadziła" . 
... ją. JAk nie ' iałowal~śrriy krwi w waJc.e z co w oboz.i splamili i;!ę zdia,dą, co kradli, ~il. Bohaterowie Struga są mocno :i.wią:za· w. s. 
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Nr 1 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY ~. ' 
Tadeuaz Słupecki 

1939 - 1942, _.:_ 1945 
z .at ta Dzień narodzin Nowego Roku mesie nam 

z sobą wydarzenia, nacechowane pnez jed-
nego z odwiecznych towarzyszy człowieka: · • ' · k , · b" .k tk" łat ·okupacji Nie śmierć, ból, rozkosz, miłość i nienawiść. (MACZUGA ZAMIAST ARGUMENTóW) przejął metody eksterminacyjne, ukazując nie my po, onac ,1.w so ie. s u .1 k b t 
C . . , po raz pienvszy w dziejach drapieżn.ą maskę. mam na mysh ulegania tym z~raz 0~· . 0 ~ 

o roku1 w nieodgadłcj jeszcze pustce Nie- Spr~wy k~ltury n~lez~ do !Yc~ ~agadmen, W kat poszły nauki i przekonania wyższ~ się ·dyskredytują same przez się, ale 1d;1~ 1!'1 
znanego majaczą niewyrnźne kontury po- na, .ktore ~azdy ~ot~w Jest p1sac. się., ~o ~ go kalibru! Wystarczyło parę auto-dafe, aby 0 otrZ4śnięcie się z atmosfery --;-- :ozluzme~1a 
twornych kataklizmów, ogromnych kata- ktozb_r .wz1~ł na s~eb~e zar~u.t obo1ętn?sc1, me- opadł nalot kuhury i cywilizacji, aby zbioro- więzów moralnych. Le~ceważ~me ich, sta"':1a
strof - zdarzeń o rozmiarach Wl'zechludz- c:ziułosc1, medoceman1a roh 1 znaczenia kultu- ~ ~ t ł wym awanturniczym prze- nie rla pi rwszym plame doraznych sukcesow, kich W mroku N<>d h d ł h , t ! ') N'k . . t kł . d ob' . wo~c s anę a za s . k . . b l . , . · ... c o zącego s vc ac u- ry . ~ 1 t ~1~ 1es s · onny ? , z~r. te.ma wódca, próbujac na drodze „czystego gwał- rozpychain e się ło cia~1 , '! e os1ągn1!c ~m1e-
pot nóg wielomilionowych· tłumów, przez na epitet j~sk1m~wca. A tyl1"> 1~skm10w1ec, tu" podporzadk~wać .inne narody i społeczeń- nony cel a jednocześnie me ogl~da?11e, s.1~ na ciemność przedzierają się blade odpryski zatym człowiek p1erwotn.y, po~~a~10py ~ucho- stwa · . żadne skrupuły - oto spadek, 1ak1 c1ą~f na 
nowych ~yśli i idei, w uszach dzwoni szczęk weg? k~nt~ktu - z dorobk1e!11 ~ekow, moze po- Gdy granice państw gięły się jalt .nędzne nas po przejściu przez te lata „zmorowate .• 
oręża. A wszystko to przeplata delikatna s~ug1wac się maczugą zamiast mnych ar~umen- opłotki, gdy stalowa przemoc śzalała od_ za- ~ie jest;i,n skłonny ?o p~tetycznego rozd~t~ 
tkanina smutku i radości. małych•trosk i tow .. , . . , . . chodu po wschód, gdy wszystkie przewidywa- rama szatli do przy?ieram.a tonu ka:z.nodzteJ: 
równie małego szczęścia człowieka z tłumu„. Bybsmy po~cz~s teJ WOJ~Y sw1ad~a~1, do nia zawodziły, pozostawiając gorycz niespeł- skiego, 1!'.włas;:~za .me chc!ałbym występowac 

Rok 19.39. Na horyzoncie historii kładą czego prowadzi zrezygnowanie z ainb1cyJ kul- · h d · · · L k 'wno ·aai' _ co'z' po- wobec młodziezy Jako meiubłagany Katon. · I · I h · · · · h 'ł · , · b t I monyc na z1e1 1 µra ro \\ „ . . . ł się pierwsze odb aski największego w dzie- tura nyc 1 zastąp1e~1e 1c s1. ą p1ęsc~, ru a - zostało, jak: tak iyć, aby przetrwać. Życie Rozumiem bowiem, iż młodz1ez mia a szcze-
jach 5wiata kataklizmu. co w ciągu lat sze- n!! prze~110cą._ Ta wo)'?a prze1110.sła nas ~o epo- staniało w monstrualnym systemie łapanek i gólnie ponurą przeprawę. Le~wo wyszła z .lat 
foiu wi$iał nad światem krwawą łun" po- k1 kamienne), w ktoreJ zwycięzca dązył do b , dziecięcych a 1·uż znalazła się osaczona, Jak "' . . k . d Gd . . . o ozow. . d . . żaru. W dyplomacji - ruch. Zjazdy. nara- wytęp1ema. po on.aneJ g;oma y. z1~z się wszyscy, tropiona, pędzona, zmuszona o zyc1a 
dy, umowy. Gorączkowe przyg-otowania wo- nagle podziały ideały 1 hasła humam.tarne, • WIELKI. EGZAMIN z dnia na dzień. . 
jenne państw ,;osi" -.;. ufność i zaślepienie którymi szczycił się wiek XX!? W co się ob- . · , Trudno odrazu uwolnić się od podobnych ' 
Polski - b;erność i przytępiony wzrok u r6~iły dążenia. ' l_udzi. wychowanych . na K~~dy w!óg. stał w. naszych ~-a~rodach - przeżvć. Trudno niedoświadczonym przestawi_c 
demokracji Zachodu. ś~1atłY!l1 hum~n1z~1e? } t~ wsz~st~.o dz1~ło z~ahsmy w1:lki egz?mm odpornosct na zara~ :zWrotnieę na inny tor. Nie ulega jed~U wątpi.i; 

Tak możnaby sprecyzować pokrótce rze- się w „narodzie f1lozofcw 1 poetow , ktory ki. Teraz, kiedy wrog legł pokonany - musi- wości, że w życiu zbiorowym musi nastąpic 
czywistość roku 1939. Mało było jednak fi przełom: musimy i teraz zdać egzamin ze zdol 
ludzi. którzy uświadomili sobie powagę i --------------- - ności organizatorów, realizatorów, pionierów 
tragizm sytuacji. Roztańczony i rozbawiony życia powoiennego. 
Sylwester lał szampan w wiecznie próżne 
kielichy eleganckich panów i wytwornych 
ich towarzyszek. Rytmiczny. wrzask jazz'u 
pląsał po parkiecie, 1mieszając się ze skrzy
pem lakierków i śmiechem flirtujacych pal". 
'Polityka? W oj na? Klę~~a? - głupstwo:„ 
W dymie papierosów i oparach alkoholu 

. r I. d(. H ,Ch łOlf cz w łodzi Potmb~~~: :.~.::=,:::~~ •pokoju, 
· D k ,,. p _ d opanowania w planowaniu na daleką metę. ~a-(j) W dn. 19 stycznia r. b. odbędzie się nie Stronnictwa emo ratyczne~o. r ... e. wojn.ą my niemałe atuty w ręku. Należałoby wyc1ąg-

swiat był przecież tak ..:.__ zabawny.„ 

zmiernie interesujący odczyt prof. dr Mie- ~ył prezese.m Zarządu, Głowne_go t ob~cme n C. nauk z tak rzeraźliwej lekcji i oczyścić 
cz)·sława l\lichałowicza pt. ..Biologiczne 1est członkiem Rady J\aczelne7 Stronnictwa ą d'. ~ pd · d wnych błędo'w nie 

l L b D · k W · nasz z1en powsze m z a , -podstawy psychozy Herrenvo ku i c ens• emo ratycznego w arszawie. dociągnięć, fałsz~ych bożków, nawyków, o-
W brudnych izbach chłop kich. \v dusz

nych facjatach robotniczych prz)•grywały 
harmonie. Stół - karty - wódka. Kilka 
par stłoczonych w ciasnym pokoju i pijane 
zaloty w ką.cie. - Po Święcie trzeba iść do 
pracy i zginać zbolały karli nad maszyną. 
Więc dziś - i est nasze! Faszyzm? - precz 
z faszyzmem! Niemcy? - precz z niem
cami! Muzyka - grać, bo jutro do robbty.„ 

raumu". . 
. , W Szwajcarii wystąpienie prof. Mi chało- prnii„. .,-; . · . . , 

Odczyt swój wygłosił już prof. Michałowicz wicza wzbudziło podwójne zainteresąw~nie: Qdb~dowu1ąc miasto po k~ta.khzm1e wo1en• 
w językach niemieckim i francuskim na ae względu na wysoce aktualny i doniosły nym, me po:-Vt~rzamy bezmys~~1e stareg~ pla
międzynarod :nvym zjeździe w Zurychu, a temat i na osobę prel~genta, który był więź- nu, tylk? .us1łu1~my wprowadzIC; ulepsz~n.1~, ~
następnie - we wszystkich aulach uniwer- hiem obozów koncentracyjnych: w Majdan- wzg~ędm_a1ąc !llaJno~sze zdoby~ie t~~hmk1 I ur-
sytetów szwajcarskich. ku, Gross _. Rosen i Litomierzycach. bamstykt - p'odob~1e w nasze1, akCJl odbudo~~ 

W b 19 b b · ' . . . społeczeństwa musimy czuwac, aby uwolmc so otę . m. wy itny uczony powto- Wiadomość o odczycie prof Michałowicza h"k b. • · od d h przywar 
l kc · Jl · bl · ' · . k · bl. , · psyc 1 ę z 1orowosc1 n aro owyc rzy su;ą pre e 1ę r. a szersze1 pu iczn.osci wzbudziła w szerokich ołach pu icznosci · ·ł b , · 

Nieliczni tylko sięgali głębiej w zagad
kowe oblicze 1939 roku. co rzucał ponurt 
cień na rozbawioną Polskę i roztańczony 
świat. A Sylwester rozlewał strumienie al
koholu i muzyki jazz'owej... l\Juzvka . 
grać! I tak rozpoczął się najszaleńszy, naj;; 
potworniejszy w historii świata taniec. 

pod egidą Stronnictua Demokratycznego. łódzkiej ogr:omne zainteresowanie. Będzie .1 5 a: OSC!. . / 

Prof. Michałowic~ naleŻy do twórców I to prawdziwe wydarzenie kulturalne. z PERSPEKTYWY ROKU 

porżat kOWilnlC U§filWOdiW§fWjl 
Rok 1942. Europa pod hutem niemieckie- Rada Ministrów, na wniosek ministra wodawstwa pracy ·na obszar państwa pol 

go żołdaka - hordy hitlerowskie w głębi Pracy I Opieki Społecznej, zgłasza do za ' sklego". 
bezkresnych obszarów ZSRR - cżołgi, zna- twierdzenia Krajowej Rady Narodowej Profekt dotyczy kodyfikacji zeregu u
czone swastyką, wzbiły tumany kurzu na proJekt dekretu· „o · rozciągnięciu mocy staw I ro~porządzeń, które dotychczas nie 
pustyniach Afryki. , świat zmienia się w ol- obowlązufącef niektórych przepisów usta obowiązywały bądź na Górnym ~ląsku, 
hrzymi cmentarz i pole bitwy. gdzie gęsto : bądź na terenie ' województwa poznańskie-
rosną krzyże i betonowe ,.bunkry". żelazna go i pomorskiego, bądź na poszczególnych 
pięść wznosi się nad światem, przygniata 

ki · ' k' l\ir k części.ach tych ziem. g mro - em ponury Cien swasty ·1. muzy a niły się w domach polskich. A Sylwester 
- gra. trzęsących się w takt bojowych marszów Na łeTenach tych województw obowią-

Nad ziemią Polską płynie s1,)'derczo u&- hitlerowskich dłońmi rozlewał strumienie zują natomiast rrzepi:ł; szczególnie nie
mieclmięty Sylwester. Nachyla się nad cha· krwi„. . znane na obszarze dawnych ziem państwa. 
łupami wsi, nad domi1mi miast i rozlewa Rok 1946. W gruzach leżą zaborcze po- Są to przepisy: a) pozo.stałe po.zaborcach, 
strug-i czerwonego płynu. Dławią się pijący, tęgi państw faszystowskich. Ręka sprawie- b) wydane przez b. władze dzielnicowe, 
krzyk, z~styga,".w kąci~ach u~t - a Sylwe- dJi:vości dziejowej · zawisła nad Germanią. i c) wydane przez władze centralne pań
ster usm1e.cha się złowieszczo i dolewa. Pły- Idzie. rok nowy - w blasku wschodzących· stwa dla tych dz.ielnic 
ną strugi czerwonego szampana przez okna zdarzeń i przemian. Rok, który zaważy w • / ' 
mieśzkań. przez kraty i otwory więziennycl1 historii świata niemniej niż 1939. Nie silę W b. dzielnicy rosyJskieJ I na terenie m. 
,.judaszy", przez druty ob02ów koncentra- się na odkrywanie jego oblicza - uczyni Krakowa oraz wofewództwa krakowskiego 
cyjnych. Krzyki mordowanych i męczonych to sam. Chciałbym tylko, aby utwierdził tak obowiązują sp~cjalne przepisy ~ służbie 
mieszają się z rytmiczną· muzyką jazz'u - krwawo wywalczony pokój i naro,dom przyJ domowej. Są one przestarzałe, sprzeczne 
w 1mbaretach ,nvr fiir deutsche" i z ponu- niósł Zgodę. I chciałbym jeszcze, aby w z· duchem czasu 1 zacofane. 
rem bukiem armat na polach odległych bi- rytmicznej muzyce jazz'u i w oparach alko 
tcw. Lęk i , wyczekiwanie - nadzieja j za- holu świat nie wydawał się' nam tak - za- Wszystkie one· (dekret wylicza ich 40), 
wód - śmierć i uparta walk~ o życie schroJ bawny... · ulec mają uchylen· . 

Nie trzeba dowodzić, jak poważną rolę ma 
dzisiaj do odegrania człowieka pi6ra. W pryz
macie dzieł sztuki oglądamy bowiem życie, 
schwytcrhe „na gorąco". Niby pod mikroskopem 
obśerwujemy przemiany, dokonywujące się na 
naszych oczach. 

Patrzac z perspektywy upływającego roku 
ocł chwili wyzwolenia stwierdzamy, że przewa
żały u nas dysłciusje, teoretyczne spory, roZPra- · 
wy o taki czy inny program, natomiast produk-· 
cja pisarska, mierzaca się ilością tomów _był!l 
raczej s~zupła. Jedną z przyczyn tego z1aw1· 
ska była brak papieru i trudności traRsportowe. 
Toteż ruch ' wydawniczy, znajdował ~ię jeszcze 
w powijakach. Stąd zakorkowanie na rynku 
księgarskim. Pewnym zadośćuczynieniem, pró
bą rekompensaty była duża ilość p;sm, których 
ukazanie się świadczyło o niewyżytych dąże
nia~h i aspiracjach. 

Bynaimniej nie lekceważę doniosłości teore
tycznych dysput czy polemik prasowych - mó
wią one o prężności umysłowej i checi przygo• 
towania startu. Słusznie też twierdził lrzykow· 
ski, że w szermierce literackiej tkwi pozytyw
ny ładunek. torujacy drogę sztuce. 

Ale dotychczas literatura nie przyszła w peł
ni do głof<U. Poza anemiczn1m teltlpem ruchu 
wydawniczego składa się na to · również jakby 
wyczekiwanie na rezultat dyskusyj. Wytwarza 
się paradoksalna sytuacja, że zamiast omawiać 
krytycznie nowe utwory - rozprawia się o nich 
niejakó „na zapas": stawia się im różne wy-

5. RANO magania, próbuje klasyfikować kierunki, nim 
Nad ulicq dzwonki tramwajów, iłokrn jeszcze pisarze dali się poznać. · 

"4J. L. 
o 

·PD ROT o .o u 
: (Lódi przedwojenna) 

1. '.POWRÓT \ Czarne domy spróchniałe, wyszczerzają 
ulice, Srebrnym pociągu szumem 

Ł d l N'1 krótko - znów pnie się w górę noc W' jeżdżam w ó ź, jak w czarny tunc I l ks 
- Od ciemn.ości, proszę, mnie wybawi zie onym iężycem. 
I śiciatła wykwitły, jak kwiaty na szybach.' 4. śNIEG 

2. ŁUNA NAD MlASTEM . Zamknięte no~ą - śpi miasto 
blask lamp ul•osem biegł, 

.Wrzask neonów wystraszył ciszę, 
Co ulicę przyszła ukółysać. . 
I cho~ do smt już kładzie 3ię miasto, 
leszcze w górze zapaliło światła 
Jeszcze krwawe po niebie cf1orągwie 

łopocą -
To ŁódE dogasa n.ocq.„ 

3. MIASTO NOCĄ • 
\. 

Noc zielonym księżyc~m pon'ad miastem 
. zawisła 

By się w lunie roztopić i neonem 
zachłysn'1[ć, 

Chmura blask zatopiła ~łębami czarnych 
całun6w -

Jęczą u:iatrern pomniki, jak paciągnięte, 
struny. 

.r.dy drzeu:a w J>arkn obrastał -
śnteg. • 

' 

Miejskie drzewa - zwierzęttt w niewoli, 
miejskie drzeirn - więźniowie u:śród ' 

!erat -
nie umieją oddychać cis:ą 
uśpionych chat. 

Tu - kominy czarną snują przędzę, 
tu dym dławi, benzyna źre, 
i symfoniq spalinowych gazów 

. ulica w kurzu mknie. 

Zam!cnięte nncą śpi miasto. 
bias/; lamp ukosem biegł. 
f!,dy <lr;;'lwa w par!m obrastał 
śnieg. 

kopyt stul•, Są wszelkie dane po temu, by sadzić, ze w 
Cicho gumami asfalt, z liałasern kola ty.m roku wyjdziemy z impasu, że dział wydaw-

o bruk niczy przestanie być iedvnie ponętna obietnicą, ' 
Gwizd syr~ny jak oddech brutalnie że \vreszcie nowe książki zaczną docierać do 

przeciął mglę księgarni, wypożycza!ni i że słowo czytelnik nil.-
Zegar w górze na ratuszu zawisł bierze„.. żywotniejszej barwy . . 

godzinami 
I pr::eleu:a czas w ulice c:arwymi 

, · wskazówkami, 
C:as u:szęd:ie ten sam i w3z.ęd:de innym 

zamknięty dniem. 
6. POGRZEB 

Clwdnilvi napęczniały tłur.iem. ulicą 
id;:ie pogrzeb, 

R:..ąd tram1.H1jów ztttr:;ymał się za nim. 
Pan :: pomostu jedynki nieci.erpliwi się 

- a może 
f utrfl sam zatarasuje ulicę karawanem? 

7. BRZEZIŃSKA 
Na Br:ezińskicj ~ nędza l! ' kr:yu."l·ch 

domach. 
Na Brze:ińskiej suchoty i krup r 
- ,żeby żył. żeby iył - o Boże! 
„.Bo to moja pani - 200 zlotrch grób! 

' . 
A jedrwlc !cocham i s:yld - aknszerkn 

· Fikus Af!,nies::.ka 
I szary brudny blok, co krzyczy mi 

• - tu mieszkam. 

' 

PRZECIWKO O!lOJ~TNOśCI I APATII 
Mówiąc do delegacji Oddziału Wiejskiego 

Zwiip:ku Zawodowego Literatów Prezydent 
[\RN ob. Bierut podkreślił z naciskiem koniecz
ność krytyki, jako objawu twórczego udziału 
w życiu sp0łecznym: 

„Krylyka, a może szczególnie w pracy pi
sarza jest wiei.kim bodźcem postępu. Nie
pokój mogłaby taczei budzić kompletna 
oboj~tność opinii wobec zagadnienia.„ My 
Polacy troch11 chorujemy na nadwrażliwość 
wobec k,Ytyki; należy się do niej przyzwy
czaić. jako do normalnego objawu, towany
szącego naszej działalności". 

W dalszym ciągu stwierdził Prezydent Bie
rut, iż obecnie pisarz może tworzyć szczerze: 

śmiało, jak najśmi~lej; niech wstrząsa 
naszymilsum!eniami, naszym.i sercami, niech 
nam wshzu1e nasze błędy 1 nasze sukcesy. 
Pisarz, który jest grzeczny i ogląda się za 
aprobatą, nie stanie się tym, który zdobywa 
nowe drogi dla ludzkości" .„ 

\ 
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fY<2pnt.JlK DEMOKRATYCZNY. Nr. 1 

Huł~!~ko~!~~.8~. ~~~~~adl Walko z nieprawdziwymi wiadomościami 
~~6 ~d~~t:a~~za~~j~a3~ ~ok~h~?~te~ Zno~zenie proc i uchwal Sejmu DzienN1"iekudoarnys kwied~~nych w:irunk. ac. h Drie~ 
-"Lad"'""i'cki'm.· N·~• · t · · · W Warsz·awie odbył sie. walnv z1"azd sankc1·e. Nie ma faszyzmu i hitleryzmu, są „„ b . ~ „,„ ...... ęprue s· a1e się organ1- • ni'karśk·i Trybunał Honorow. ''! w1n1en. .Yc zaoi·R og ' 1 ł d · · k · · dziennikarzy z całei· Polski. . tylko" ich resztki. Ale choć czasy iak się „ oinom o z1ezową, s up1a1ącą w obecni·e wSlkrzeszony. Nie prze_sądz,a1ą_c swych s ereg h ł dz' · · f 1· 1. Zreasumowanie trzydniowych obrad Zia- zmieniły, nieprawdziwe wiadomości aż z ac m o iez me rgenc„ą, po. ł h formy tei· instytuci·i, należy oazekiwac. ze stęp-0wą i' demokratyczną. • zdu wykazuje p<>wlażny. plon pracy, nadto często goszczą na amdc prasy ca- . k z d e 

0 Po wyzwoleniu spod okupac;ji niemie- Do podstawowych prac Zja.zdu należą: łego świata. Mieliśmy tego wymowne Zarząd Główny Zwią,z u .aw:o 0 ':1 g 
ckiej ideały dawnego ZPMD przejął Zwią uchwal.enie st~tutu org~nizacji. kodeksu przykłady na nasz temat. Fantastyczne Dziennikarzy RP tą mysl Pc:'de1m1~ na le-
7.E'k Młodzieży Demokratycznej, k~óry 'po- obyc:7:aJ0W1ego i ~egul1amm~, sądu dzienni- bzdury o Polsce mngą nas śmieszyć. ale renie międzynaro~owym w mleresie wszy-
wstaje ja.ko bratnia organizacja młodzie. karskiego. Szczegol.nego omowi.enia wym:i:- niezorientowanych czytelników u granicą stkich narodów ziednoc~onych. . . 
ż.owa przy Stronnictwie Demakratycznym. ga ~<>deks 01bycz·a1owv. . uspasabiają niejednokrotnie nieprzychyl· Pracę Zjazdu u.tupełn.ił po;a wym_ien1-0-
ZMD posiada własną deldarac1·.,, ideową P.roby siworzema takiego kodeksu P. o- nie dla naszeWo. państwa. · i nymi zasadniczymi sprawami cały sr.e:r:g 

" d h ł 1 d . . . wniosków, Wśród nich rnalazły się wmo-i wła.~ny sta!ut organizacyjny, Związek 6 lll!:iwane Y .Y na parę at P!Ze wo1ną Uchwalony przez Z1a.zd Dnennikarzy k" . r · ce do zapełniienia pr7ene-
Młodz1eży Den:okratyczn~j dąży . do prze- w_ ~oznych hai ach. D'?'pro•Na.d1t;1ły one ~~ kodeks obyczajowy ntależy trakfować j~-1 s 1' z~ue ::~;e ów dziennikarsikich przez 
'.budowy usf·ro1u Polski na· otlstawach P1 ?Jektu dekalogu, ktory. miała. uc~kahc ko krok wstępny do walki z nieprawdz1- d.zony ~ · ~ ł 1 ości Wyższej Szkoły 
sprawiedliwości sp<>łecznej. i1 politycznej. Mi':ldzy~arodowa. Fed~~ac!a Dzuennr arNzy:, wą wiadomością na razie na naszym wła- fu~~:~~~~~kiej f ~t~czenie;jej opieką oraz 

• w-01na 1edna.k umemozhwiła tę pracę. ie snym terenii.e. Nawa dzisiei·sza prasa nie · d Pragniemy,_ aby w nowej 'rzeczywistości, znalazły też organi.zac1·e dzieil!nika.rskie przez„ podniesienie poziom~ ;awo ow~ 
d d operu1· e fałszem, choć i io może si<> 1· ej d · h 0 nikow redakc11 w o ro zone1, demokratyczne1' Polsce, ma- wliaściwego sposobu walki z na1'wi""kszą " ju.ż zatru monyc prac w · 

'·-d " przytrafić. · Notowaliśmy, r.iestety, fakty z d · d · ł pr y tym stanow-sy JJu owe, iizymane doty. chczas w. ciem- plaga snnłeczna i miod!zynar-0dową, które1· ja:z wypowie zia s1.ę z . , ', 
· r- " ,innego ro_dzai·u: niskieg.o po1iomu pol1emi- · d k rsow ktoreby nocie i wy.zysku, od:r-0dziły ~ią narodowo, na imią „nie.prawdziwa wiadomlł.ść". ~z-0 przeciw urzą zamu u , 

w wewnątrznym, twórczym wyścigu pra- Wszelkie próby organizacyj d-.iiennikar- ki. nie zniajdowały się pod . kon!r~lą "."'ładz 
cy. Z mas robotniczo-chłopskich muszą skich walki z tą pMagą szły, inieslety, na Prz.estrzegając zasad obyC'.lajniości w pna.- 1związkowyoh, które sł1;1'Szmc . czu1ą się. u
się wytlonić nowe zastępy inteligencji po1 marne w prze!'iwojennych wa'l'llnkach. kię- si.e własnej, wirm-uiśmy pooj•ąć inicjatywę ~nawnione do kontroli poziomu 1aki1ch 
ski~j, tak bardzo wytrzebionej przez oku- dy wiele państw było dotkniętych zara.7.ą i ina szerszym terenie. Nawiązana łączność kursów. . . 
pan1~, Qomagamy się dopuszc?.enia ro- faszy-G!mów, używających kłams!Wla · jako z międzyn1arodową OI'gan~zacją dzienni- Zjazd pomyśla~ tei <> wdow:acJ: 1 ~1ero
botnik?w. do udziału w zyskach, upań. planowej metody działania. To też utwo- karską winna to ułatyvić nowoobranemu tach po dziennikarzach, ~na1du1ąc, zywe 
stwowiema 'falbryk oraz ho,gactw natu:ral- rz<>ny uroczyście Miądzynarod.:owy Trybu- zarządowi Związku Dziennikar~y. Trzieil:>_a poparcie min. Matuszewsk1e:go, klory '!' 
nych (kopalnie i lasy), podniesienia kul- nał Honor.owy Dziennikarski w Hiadze pamiętać o tym, że wprowadzenie _jak W)- tym z~kresie obiecał Związkowi swoie 
rory rolnej, upr.zemysłowienia wsi a prze- mimo Óśmioletniego istnienia nie przepro- wyższych norm etycznych w prasie od.bi- poparcie.. . . . 
de w;szystkim podniesienia kuHuralnego wadził ani jednej sprawy równie bezsił- je się niezwykle korzystnie na stosunkach Sytuacia :i;aten.al_na ·~z1~r.m~a.rzy.h pre.
przez oświatę milionowych mas .!udo- ny, jak ówczesna Liga N~rodów. międzynarodowych. Prawda i szacunek ·cujących ~11s w. szczegolme ~1ęz~1c wa
wych. Stanowisko nasze wobec kościoła Teraz czasy się zmienily. Nie ma Ligi \wziajemny jest •najlepszą drogą rozładowa- :m~kach. me zna1ących ogramczen w ~o
ff est jasne. R.eligia. j~st os~~sfą s~rawą każ Narodów, jest nalomia51t Organizacja Na- ~a nlłę-r~madzon"!c~ przez lala fałszów, d~nllach pracy, .zmuszonych dko' nafrabia: 
dego człowieka l Jako zrodło ic:J.ealnych rodów Zjednoczonych, rnopatrzona w mechęc1 1 wrogos i, ~u~ .kosztem . w;-łasnych. sił bra ow ączno 
rpie:rwiastków i normy etycznej musi być · sc1 t. ut~udmen tech.mcznych wy:iiaga ., za-
fbezwzględnie .u.szanowana i popierana. U. se.dn!cze1 poprawy i uregul~wanrn. Ziazd 
.znajemy wielkie zasługi kościoła kałolic- nalozy} tez na Zarzą~ obo~1ązek przyg~-

~i~~~ ~a p~~~~a~: :i~
0

~i~izys~:r2~~~s: Hauhowa ·sek11·a· Fa1ma1eutu1zna Ul · ~odz1· ~~=:t ~u~1~~~- · -~~~[i~=] -~a?kI~~~ go kleru do naszych wewnętrznopaństwo- n „ u ozasu, ~le. pozme] Jednak, Jak w ciągu 
wych spraw. Zrywając z siebie. wszystkie h:zech m~es1ę~. .. . . 
pęta wsfecznych naleciałości, budujemy W:reszc1& Zi~zd w. de~larac11 ~deo~e·! dał 
nową !kulturę , świata pracy, o.parlą na Na kolejnym posiedzeniu Nauk'owej Z·atruciem ołowiem i alkoholem metylo- wyraz ~stawie ~z1enmkars1:"'a polskiego, 
zdrowych demokratycznych zasadach Sekcji Farmaceutyczn.ej, odbytym w dniu wym. deklarac1a t;i stwierdza m, m: . 

. 16 grudni.a r.b„ w saH Państw. Zakł. Higia· W konkluzji prof. Krauze scharakteryzo- „Zjazd widzi w Il()Wej polityczno-spo-Rozpoczynańty drugi rok pracy w Nie- f d St . ł K ł 'ł . wał rolę biegłe.go w Il:'.>WeJ· Polsce. Bienły łec21nej · rzeozywistości P-0lski jedyną dro-'.Podległei· ('\;czyz'n1'e P zed m· ·e zc~e ny, pro · r. ams aw rauze wyg 061 m- " g"' do odzysikan.1~.a nrzoz naro'd utraconych 
'-"J • r na 

1 1 s ~ teresu·acy "dczyt n t Z praktyki' ~ado winien nie tylko ''"'krywać fałszerstwa, " ,,.. "' cla'Leka i trudna droga. Musimy przebu- J . "' · · · " " · - · 1 w wojnie dóbr -po przez długotrwałą pra-dować psychikę młodego p-0kolenia pol- wej chemika żywnościowego". ale ibyć również doradcą i nauczycielem cę pokojową. W zbiorowym wysiłku spO-
skiego, w którym tak dużo jeszcze nurtuje • Posiedzenie zgromadziło grono profesa- dla pracowników przemysłu· żywno·ściowe- łeczeńsiwa, tworzącego z dnia na dzien 
obcych naleciałości, wrogich duchowi rów Uniwersytetu Łódzkiego, przedstawi- go i handlu, których poziom w chwili obec lepsze jutro ojczyzny. dzienrtikarźe polscy 
demokracji i p<>stępu. My nie wa!lczymy cieh palestry sądownictwa z pwkuratorem nej nie jest zadowalający. o~dają zasoby swych sH, wiedzy i dio
mefoctą pałek i żyletek, tak modnych Siewierskim oraz przedstawicieli zawodu P·'.> dyskusji, w której zabrali głos liczni świiadczen~a d;;:iełu :zdobywania szczę~eta 
pr~e~ wojną wśró~ :nłodzieży. akademi- farmaceutycznego i. młodzie.ży akademie- mówcy, zebrani. zgotowa1i , pre'legentowi przez \z.łowieka. 
ok1e1. Naszą bro-n.1ą 1est. wytęz<?n;i J;>racalkiej. · serdeczną owacJę. Zjaz daje wy.raz niepo~oju, nuriujące-
!'ad o~bud.ową zms~~zona1 Po_ls~1 l meda- Na w.stępie pr. of. Krauze omówlł frag· R. go w obie obecnej sumienie i serce na-
lącem· .s11~ mczałymMłzbd1c .. mpłoodlszk1enczzyk enntu- nienty z pol.skiej ustawy żywnościowej z I rqdu wobec mordów polityoznych na de-
·1Jaz zap . o z1ez a s u a o- dn' 23 . 19? 8 k . . mokralyc:mych działac21ach, widząc w tym 
wych prawd i idei, widząc bankructwo . ia marca - r.o_ u, zwr_aca1~c spec;- plony posiew.1 w Polsce faszystowsko-hi-
'zaS'ad, którym hodowała przed 19'39 ro- J~lną uwaflę na zadama chemika, 2Y'\?1~s-, PODZIĘKOWANIE tlerowskiclt haseł. Dziennikarze polscy nie 
'lciem. Wierzymy, że. zdołamy ją porwać Cl')Weqo, Jako b1e łeqo s_ądowego. Mo:vca Ob. Józefowi Pulkowskie.mu, członkowi przestaną toczyć na swym odcinku wal-
ku naszym cellom. W nadchodzącym 1946 zoibrazował stosunek biegłego do sądu lob Wojew. Zartądu Stronnictwa Demokraty- ~i z bestialstwem .. ~rzeci~s.t!awiając mu 
rokiu szpregi Związku Młodzieży Demokra- rońcy. podają_c szczegółową d_efinicję ar· cznego, za hojny „Dar Gwiazdkowy" dla ide~ braterstwa. ludn i ludow. . 
tycznej muszą sią znacznie powiększyć. tykułu szkodliwego <lla zdrowia, ~epsute· dziatwy szkolne· Sz.koly Specjalnej im. Z1azd wskazułe na ząubne skutki robo
My n:aszyi;n członkom nie obiecuiemy zad- g0, podrob10nego, sfałszowanego i #łszy· Józefy Joteyko 'W' Łodzi (w postaci na- ty, prowadz~neJ w, ~raiu. prz~z mandata. 
nydh korzyści. Stawiamy im je . nie cel, wie <>znaczonegn. Definiicję tę referent wy- czyń . kucher„nych do akcji ckiżywiania riuszy . kl~Slk1 wrzesmow;1, _ liczącyc~ :ia 
~lórego realrzacja będzie wcieleniem w ja·śnił za pomocą licznych przykładów '\"'f- dziatwy w szkole) najserdeczniejsze po- 0-:>głębie~ie w S?,ołeczenstw1e rozdzw1ę-
iczyn, najpiękniejszej idei ludzkości. jaką jętych z praktyki życia ccxl.zfon..'1.ego. dziękowanie składają ko"'. politycznych . . . 
jest demokracja, Zwycięstwo nasze będzie . Następnie p-0ruszył .sprawy kontroli su· PrzeV'ł°"Odniczący Komitetu Rodzicielskiego Ziazd. powz1ętym1 . uchwał.ami. wyrazme . .zwycięstwem nauik i postęµu nad ciemno- . . . k , k . . wytknął drogę polskiego dz1enmk:irstwta z 
'tą i wyzyskiem, . przynosząc z sobą do- ro,~adt01'!'· whsr~ dkt~ryc-dhlspodrty a. 61~ Wle~e (-) JózKief. Bedn'!l'kek ł myślą o pożv.tku narodu. demokracji i służ. 
ibrobvt i wysoką kul!urę całego na"l!ego sz"'0 ' iwyc sro . ow . a z ow1a l omo· erowru· Szko y by -dla ludzkości 
narodu. wił sZJczegółowo żaga<lnienia, związane z (-) Karol Pielra.si:Jk · t M. Kt'Zeukowskł , . 

'J. ZIELENIEWSkl („Społem"') w~cl~ dzieci _i ~ap~wn~ pra~ującemu. wy~y-1 zagadni~nie, przedstawi~ w naszej ~lzisiei~zej. ~ 
w1emc. odziemc 1 imeszkarne, pozwalaiąc rzeczywistoscr. Trzeba 1e rozpatrzyc oddziel· Stopa Z• u11·a ,. s1·1a nabuw1za szerok1·1h mas na pełną regenerację zużytej przy pracy nie w odniesieniu do ludności wiejskiej, 
energii. . oddzielnie zaś w odniesieniu d0 ludnoRci 

Z naszych rozważań ogólnych spróbijemy miejskiej. żyjącej z prary najmnej odrębne 
wyciągnąć teraz następny wniosek. Będzie zagadnienie przedstawia tę część 'I udnoćci, 

Poziom stopy życiowej mierzy sięr najle-1 ral?ym. dostosowanym do innej, znaczo.ie on dotyczył zagadnienia ekonomicznego w która trudni ~ię handlem na wła!'-nv rachu-. 
piej stosunkiem pomiędzy . wydatkami na wyzszej stopy życiowej. Wiele rzeczy. bez ściślejszvm tego słowa znaczeniu. a miano- nek i wolne zawody. 
:żywność z jednej i wydatkami na tzw. inne których z łatwością obchodzić się mógł. wicie p~tania. jakimi środka~i można do· Kontyngenty zbożowe i zwierzęce w slo
potrzeby. obejmująoe przede wszystkim pracownik umysłowy Czech. zachowując} pr01rndz1ć do rozhuclow'.'. iyc1a go·~podar- unku d

0 
okresu okupacyjnego zostały wy

kulturalne - z drugiej strony. Im wyższa chłopski styl życia, d a pracownika umy- czego. Problem ten wspołczesna teona eko- dattiie obniżone. Reszta produkcji roln<'i 
stopa życiiiwa, tym stosunkowo mniejsza słowego polskiego stawało się potrzeb~ oą- nornii rozpatryw~ła bardzo wielostro_nnie trafia na wolny rynek po względnie ,1 n•o~ część w budżecie domowym jest przezna· czuwaną jako konieczno~ć. Nastawienie 'się i gruntownie. Nie możemy lu wchodzić w kich cenach. Trudno. jest '/. hraku hieżącvch 
czona na zaspokajanie . najkonieczniejszych nas na ten zdrowy. choć maż~ nieco nmiej wywod) teoretyczne. Wystarcz' jeżeli. stwier staty~l} k odpowiedzieć na pvtani<'. jaki je~t 
potrzeb, a więc żywności, a tym stosunkowo 

1
subtelny. styl życiow). powinno na~zy~ dzimy. 'że podstawowym ·motorem rozbudo- w tej chwili przeciętny czysty dochód g-o· 

większa I' część przypada na zasJ)okojenie sforom pracowników umysłowych ułatwic wy żrcid gospodarczeę:0 jest jednak kon- spodar;;twa rolueg-o. \rvdaje· się jednak.· że 
potrzeb kulturalnych. Otóż z cyfr statystycz- przystosowanie się do powojennej stopy ży- sumcja. Dohra produkcyjne wytwarza się po tym co przed chwilą powiedziano moż
nych okazuje się, że· robotnik czrski zuży- ciowej. Nie trzeba tu chyba · dodawać, że ostatecznie po to. ahy kiedyś przy~zyniły na zaryzy'-:ować twiPrclzenie, iż rolnik. jc
wał stosunkowó mniejszą część swoich do- nie mam na my;li hynajmniei bgraniczenia sir onr do prorlukeji dóhr konsumcyjnych. żeli gospodarst rn jego ni<> jest szczC'gÓ]nit> 
chodów na żywność niż polski. .Tr1w stopa potrz:b kulturalnych w ś;iślej~z~·n~ ' tego Ale konstimcja możti" a jrst wtech·. kiedy dotknifte znis.zc'zeniem wojennym. w· obcr
życiowa była wyższa od stopy życiowej ro- słov!a znacze~iu: kon~umcp ks1ązkr. n_au· konsument ma za ro kupować, kiedv u kon· nych 'rnrunkach • n:nkowvch może zdolwĆ 
hotnikal polskiego. 

1iespodzianką natomiast ka itp. Chodzi tu racze] o potrzeb-v _wynika- surnenta wyt"·arza się to. c0 nazvwamy - srodk; '1ystarczającc nie tylko na za,;poko· 
~est fakt, że czeski pracownik umysłowy jące z towarzyskiego stylu życia, miłe." l

1
e?z i tu przecbodzimy do clrugie~o, poj~?ia za- jen~e. sw_Ycl? potrzeb na O\\Tm okrc~l.on):m 

zużywał na wyżywienie stosunkowo większą zgoła niekonieczne uprzviemnianie · 0 ie 'wartego ,,. tytule tych rozwazan - siłą na· wyze1 1.uskim lecz dosratecznym poziomi<'. 
częśq swego dochodu niż polski. Czy mpżna warunków życiowych. bywczą. 1\1irzależnie od tego stwierązić na- lecz także wytwarza dodatkow;;i -siłę nabyw-
wskutek tego powiedzieć. że ·stopa życiowa W . d d · i · t , · st leży. że inwe~tycje, a zatem właśnie wy- czą, umożliwiającą .mu powolne closkonale-
J.iolskiego inteligenta była względnie 'vy- .rac_aJąc · ot ~agda -~ien al . rozpię ot:;ci '· py- twórczość dóbr produkcyjnvch, stają się nie gospodarstwa. 

? Od - d, k b ł b d py zyc1owe1 s w1er zrc na ezy. ze s opa z - d d k d d h soka. powie z ta a Y a Y prze wczes- ' b ·k · · k' 'l ' i możl,!,vr opier9 , " le y. ·ie y cz~ć oc o- Tak ,iednak. jak w odniesieniu do praco• 
·na. Pol~ki pracownik_ ur_n~·sło;1y '.'. oyes~ ~;o;~:h:odrtl~l~ dzicl~J~;~~g~r~iu~z:Żk~l~i~k du społecy:nago, który stwarza siłę nabvw- wnika umysłowego. musieliśmy na chwilę 

, przedki'Yo1endnbymbbtyna1m
2
ni:1 die, ~iesz~i„:ał -obiektywnie znacznir niższa od stopy życio- czą, przeznacza się nie na. hezpośreduią zboczyć od tematu· i za.jąć się zagadnie.niem 

k
wys? m ko, ro Y, emb. l ru nosc1ad. ., d„ł wei robotnila zachodnie - europejskiego. konsni;nciP al!' lla \\Trwarzame dóbr pro· stylu ży~i,a .. tak tutaj wydaj~ si.ę ,,·łaiichv!' 

omec z oncem Y zmu~zony o za u· b ł · cl k · l · d · · · dukcy1mr·h. podkreshc. ze m·e,!rnlowame te1 s1h· nahvw. .. • . Sk d' ' · l l ł 1· . t ·awi va 1e na o wie e wvzsza o poziotnu zy- I b' . ł .
1
. • 

zama się. ą z~ prze o ~ Jra o s e ~ ZJ •· _- cia chłupa. szc7J!gólnie małorolnego lub znowu. a y to się sla o n~oz rwe, .musi cze.i stanowi w tej chwiJi palący problem 
"ko. przeznaczania prz<'zen stosunkowo "11;k· b 1 T 1 . · . d h d 'ł ł w spokczeń~twie w:;tKorzyć się, co więcej, dn,ia. Podobna S}tuacja istniała ,1 Polsc<' 
" · tzę~ci docho<lu na inne potrzeby. poza ezi:o n ego. _t_l!~·l JUZ _oc · 

0 
zi a. ona <_o musi 11· ~połcczeństwie S\_•stematycznie wzra- także fJO poprzednie i· \1·01n1e. 'lon1ni1l trn sze.l ·. . . . ? 1Jozromu. pon1zPJ horego zvrie dla europ<']- '1 ' 

na1prym1tywn1e1szym1. ~~'ka ~tai<' s i ~, niemożliwr. ~la.ć . siła. nabywcza. Kirdr dochody rosną. został jednak w cTnż 'm stopniu zmarno\\·a-
Było to wyn~kiem .zi.awiska. o którym to tdko czę~ć IPj nadwvżki bywa przezna- m. Zamia~t dokonywać podstawowvch in-

trzeba tu choćhy w kilku >.łowach wspom- Jrż<'li zatem mówiliśmy poprzeunio o po- czana na natychmiastowe z1 iększenie. kou- wr~tycji w ~ospodarst,rnch wielu chłopów 
nieć. Styl życiowy .pracownika m~ysl.owego trzehie pogodzenia się Ż niską !"lopą życio· ·sumcji. Reszta zostaje odłożona. a w społe- albo odkładało znaki obiegow~. ówczcsnt" 
w Polsce był wzorowany i:ia stylu. zyc1owym \\ą. io mieliśmy na mv~\i poziom, na któ- czeńshl'ie dobrze pod względ<:!h! gospodar- marki polskie, którr wkrótce potem stałv 
warstwy ziemiańskiej .. Nie.zale~n1e od rz<'- rym \\szelki luksus jest niemożliwy i szko- rzym zo~·gani;.;owanym odło~eni_e części do· się bezwartościowe. albo też czrniło zakupy 
czywistego pochodzef!ia, mtel1geut polsk1 dliwy, na ~tórym jednak 1sto.tne p&lrzel?y <>ho~u me po\1:oduje _pęc;zn.1ęma. „pońc~<r rzeczy zgoła niepo~rzehnych. 
wraz z wykształceniem nahywał . potrzeb I materialne i kulturaluc dadzą się zaspokoic. j chv 1t · lecz ma 1ako skutrk nowe 1nwestyc1e, 
wyt,"orzonych ,, ir.nym ; 7odowisku kultu- Poziom, któr-y; umożliw'i wychowani~ zdro- Zapytajmy obecnie, jak się to zasJ!,dnicze. .(d. c. n.) 
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Nr 1 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY. 

w ~,~.~~eni~~w~!!.~j~~ PPR Zjazd ·rzcm. osia. ś. ąslio ~ dąb OWS1'1Cłl0 
nunister Mme przytoczył następujący · 
przykład~ w listopad.zie średni dzienny ;a- ~a. zjeździe rz·emiosła. Zagłębia . D.ąbrow- społeczeńsL"Wfa, że zarobki rzemieślnikówl-niczenie dostępu do rzem_iosla niewykwa
-ł~dunek węgla na normalnym t9'ze wahał s.k1ego odbytym ostatnio w B§dzm1e zna- są bardzo wysokie,' Ponadto us·to.sunko- lifikowa.nym, wpr9wadzeńie przymus~ na
i,;1ę od 28 do 30 tys. ton. Dnia 15 listopa- lazły wyraz ie zagadni~ia, które poru- wanie się władz administracyjnych i skar- Jeienia do aech6w i tworzenia Związku 
da rozpoczęła swą działalność Nadzwy- szył ,,Tygodnik'' w artykule pt. „Drob- bowych do r.zemiosła nie zawsze jest przy- Ceehów, jak równiez rozszemenia sieci 
czajna Komisja Rządowa dla usprawnienia ny. p11zedsieibi.orca, r.zemieślnik i kupiec chylne. W rozmO!Wie z przedstawiciellami szkół flawodowych, kursów doksz.tałeaią
tran~pol't~. P<;> trzech tygodniach jej pra- ~aJą pozytywne znaczenie, w nasTym ży- Izby Rzemieślniczej z Katowic dowiedzie- cych, nadanie sz.korom oowod,owym kie
cy . s~edmodzienny załadunek węgla wy- cm ~osp?darozym". Artykuł t,en wśród liśmy się, :ile istniejąca w Katowicach runku istotnie rzemieślniczego oraz ska
nos1 JUZ 58 do 60 tys, ton. , rzemrnślmków zagłębiowskich wzlbudził p11zed wojną dobrze ziaopatrzona spółdziel- sowanie z.akaz11 przyjmowania uczniów do 

Stało sią, to i:iie dziąki ,zwiąks.zeniu licz- z110z1:1mi•ałe i tym w:ieiksze z.ain(e:e~wanie, nia szeWICów, która, w okresie, okupacji r.zemiosła bezpośrepn?o P;> ~ończeniu 
by :wagonow 1 parowozow lub roz;budo. gdyz prasa katowicka ma.Jo rmeisca po- pr(lwadz>ona była pr.zez Niemcow, została szkoły powsa:echneJ, jak rowmez rzeczo
w:amu urZJądzeń, lecz przez wprowadza- św1ęca/problemom r.zemiosła polskiego, pozbawiO'lla przez Wł·ac:Lze iaprowizacyjne w.ego ustosunkowa-I\ia sią· w<ład.z skarbo
nie ładu i porządku w t'ej dziedzinie. Po jak i (uazciwego kupieciwa, nie vajmując całego izapasu towaru, pozostawionego wych do rzemieślników i ku:pców ucz'ci
pr.ostu lepiej wykor.zystano istniejący ta- również żadnego stanowiska w tej sprawie. 'Prz;ez okupanta, mimo ,że władze Sipółdziel wie traktujących swój zawód. 
bor kolejowy. A przecież rzemiosło na terenie Zagłą- ni już sią Z'Org-anizowały i towar był od- Jednocześnie rzemieślnicy zadeklla3-owll-
Ład. _i .porządek, ~acjona>lne · użytkowanie bia Dąbrowskiego i Sląska wraz .z Opol- powiedn!o .zab~zpi~czo.ny. . - li . swą gotowqś6 do. wytę-żon.ej pracy w 

energu 1 maszyn, Jednym słowem plano- szczyzną sta.nowi bardzo pcważną grupę Obecnie społdz1elma ta me ohrzyma1a dziele odbudowy kraJU, 
wość, jako prz.eciwstawionie chaosowi, społeczną. Jak nas poinformawał Qbecny żadnego przydziału surowca, cho6by' jako Rzemio.sło zagłębiowskie, tZorgaruz.owane 
gospodarce ekstensywnej i nieprzewidują- na zjeździe dyrektor Iz.by R.z,emieślniczej ekwiwalent zabranego swego cz.asu towa- w cechach dołożyć winno startań, aby u
cej - oto co stać się ~usi haślem dnia, w katowic·ach ob, Gorywoda na terenie ru. sunąć wady, Eakorzenione wśriód wielu 
w któ•ym kładziem11 fundamenty naszego całego województwa istnieć będzie około Na zjeździe rzemieślników ·w Be,dzinie rzemieślruików, jak ni.edotrzymywanie fer
bvtu państwowego "'i g0ospodarczef!o. 20.000 warsztatów ri.emieślrnczych zatrud- w uchwalonych rezol'ucjach podkreślono minu wykonani'\ l'obotv, niestaranne wy
. Musi, p~wsla~ - mówił min. Minc - niających łącznie • do 100.000 osób'. konieczność udostępnienia r;ter:iiosłu źró: ~(ończenie itp„ które· zdlarzając s~ę w s.po-
1 ~;":s,~me panstwowy plc:n gospodarcz~, Jest t'O cyfra pokaźna i niewątpliwie w del surowcowych, v.:·zr,no~1enil.a kOlntroh .r.al(3:y1cznych ~yipadkach pra:y!\oszą uimę 
tr. I:-m plan odbudowy i. rekonstrukcp. odbudowie gospodarczej Polski odegra, nad .:TJł~ładam1 rzsm1esl.n~ca:ym1, prowa- całemu IZOII'garnzowanemu r;zem1os~u: 
L1:1dz1e pracy w całym kra.J.U odczuwaJą przy odpowiednim tra.'k:!owaniu należną dzonym1 bez kart rzem1eslmczych, ogra- . Tadeusa: L1pskł 
m,er;~zeprr:FI potrzebę spojr.zenia '/i przy. rolą, . 

•szwsc na clw~ .- trzy }a~a n?przo~,- .aby Zjazd ' w Beidzinie, zwołany z;ostał w mo- -----------------------------------
pcprz~z 1,rosk.1 . 1 trudnosc1, ~ma dz1s1e1·sze- mencie, gdy rzemiosło zagłębiowskie za
~~. uirzec w1z3ę przyszłosc1 . nas.zego kra- kończyło już okres o·rganizacyjny. 
JU · • W obrapach udział w.ziąło ponad 500 O · potrzeba~h tramwajów w Trzvletm _Plai; podany w ogólnych za- rzemieślnikow z Sosnowca, Będzina, Dą
rysac.~, obe1n:1;11e dwuk.rotny. wzrost pro- hrowy, Zawiercia, Czeladzi i pomniej-
d~kc)l energu ~1ektry_czne1, tn:.ykro1~y szych mieiscow<1ści 01az przedstawiciele K11nlerencj11 praso_ wa w Dyrekcli 

todz,i 
mem~! wzrost ~~odukcJ! węgl<;we1 1 zw1ą- władz państwowych ze starostą Anqie- /-
.ks_z~n,e p1;odu~cJ.1 w sze;egu !nnych ga- rem na czele, przedstawiciele Izby Rze- Już 19 sty1cznia 1945 T. zgł'.lsiło się 500 K.E.Ł. przewozi miesięcz.nie za !biletami un.-
łęzi wyt:worczcsci, w porownanm do norm mieślniazei, inspe·kcji pr.acy, władz skar- pr:acowników Kolei ElektryC'lnej Łódzkiej gowyrrni prz.eciętnie .J>Tze.szło 9 m.ili<mów 
przedwQl]ennych. , . . . bowych. . d . . łych . ś . ni . ,I, ibll ta i 1n: i k, 

,.Zn trzv !ata slaruemy si~ kraiem gdzie 
0 

. k. . . ł d o pracy i z me.s anym po w1ęce em pasarerouw, a za 1 e m nonna ym o o-

dość h"'dzi·e ~ywric'c ' d . . 'b . stanow1s u ministerstwa przemys u o przystąpiono do uruc'homienia tego bardzo ło 4 milionów paearżerów, z teg~ wyio.ika, 
. .., ~ · · s 1, o z1ezv, o uw1a, d · „ · ł · f ał KE d ł 

opalu, energii elektrycznej. mebli i iego zai~a men rzem1os a p<Jm o.rmo;v. wyczer- ważnego i jedynego śr'.ldka komunj.kacyj- :7le do każdego pasażera .. Ł. op a.ca po 
wszys~kiego co jest potrzebne do życia pu3ąco zebTanych . pr~e~staw1c1el depar- nego jakim są tramwaje w Łodzi. lcilkadz.iesiąt groszy. 
cywilizowanego człowięka". • tame;itu ~rz~mysłu . mieJ~c:iwego ob. Za- Okupant zastał we wrześniu 1939 :r. w P.rowadzenie przedsiębiorsh'ł'a o charaJi-· 

Dla zrealłzowania plan.u, wysunięcia się b~ski, 
1 
podl,re~la)ąo, ze Mmist~rst:vo dece- Łodzi, tabor tramwajowy, . sieci nap owie- terze społecznym, o cechach użytecz.n~ścii 

na cz.cło zespołu gospodarczego państw ~ia ro El rzemios a w naszym zyeiu gospo- trzne, wars:zitaty reperacyjne, stację cen- pulblicznej przy obecnej taiyfie d.oprowa.-
w Europie. musimy zmc0bilizować wszy. arczym. . . . , . . ln · · · k ·1 dz.i' · d p ł e wy · zczen.ia. całe· 
stkie nasze siłv i konsekweni'nie ·raz od- Po. zaga3enm obrad i przemowiemach tra a 1 pomocruczą w·ia rulJ epszym po- c moze ozu en go m.s • 
·,,.re zadania rowad ić P powitalnych wyg-łosz.one zostały referaty, rządku. Mag.azyny były pełne różnych czę- go taib-0.ru a z iczasem do unieru~hom.ienia 
J-: Ażab •ie ~ · z. · . , t . omawiają::;e tolą Cechów Rzemieślniczych ści zamiennych, materiałów technicznyich teg'.l tak ibardzo ważm~g.o śtodk:a komu:n1· 

musimyy wpi~r-:1efr!~1~ 1 °~~ąi~6~~g~ a~ło~~ i Z~i~zk~ Cechów, zn~cz~nie samorzą~u i ~zolacyjnych, k.-:miecznyc;h do ustawicz- kacyjnego. 
nictw;e ni'e ma mi'ei'sca „ b ł rzem1eslmczego, .zagadmeme wychowama nego remontu ta1boru. I IPo<Iwyższ.enie ceny 'biletu u~gowego jeet 

• na wyrn~v ' a a- · k I 'ł d · · ' · 'l · · k k · ~ · N b · · •· 
gan" i „chaos". Mają. bvć: wyparte 'przez i .sz o. ema ;rt o. ziezy rzem:~s mozei, we- NaJeźd.żca hitle·rowski opusziczając Łódź, omeczno::.c1ą., ie ma orw1em mias.ia. w 
słowa ,.plan'' i ,,pou:ądek''. ~hę, meuczic1we1. konkurencp, sprawą kre- pozostawił spalonych, wzgJędnie z.n.iszczo-. Polsce, by: ibilet 1Ngowy kosztował niri:ej 

Na terenach odzysbnych na zachodzie, dyto"."' .~la. rzem1o~la. . . • nycp 56 woz6w silnikowych i 59 w.nów 1. zł„. przy •czym :ro'botnik, ?czeń, p:a.cow· 
otrzymaliśmy, potenciał gospodarc:::y, któ- ł;l°6:1w1ące1 .m8:.te:iału o po}ozem':1 i tru.d- doczepnych, łącznie 115 sztuk. Cena jed- n~, m~ prawo tylko do ?woc~.pqei)'azd~w 
rago stworzyc samod 7 ielnie nie byliby nosc1a1ch z 1ak1m1 walczyc musi rzem1e- n .lnik ·ia d dz1enme !Poza tym musi płacie cenę b1le·· 
śmy w stanie przez długie lata Jednoc1;_ ślnik dosfa!'czyłn obszerna dyskusja, w. e•qo wokzuł s81 O OOOowełgot wyh nosi d prze tu norm~:lneJTO 
, . . k ó . b r d . ł d .. 1 ,. h W-O]ną o o o z '.l yc wozu oczep- „ . ' 
snl ie ł nasz du.stró! polit':1"cz:io-srosp~d~rczy bt re,1 rpa r1 ud z1a prze tks!aw1c1e ee ~o~ln~:,„ rt"'.rTo 47 OOO zł ' W czasie 'sześcioletnieJTO Kolej Elektry zna Łódzka musi r~zbudo•: 
u eg :z:asa mcze1 przemianie. PrzyJęhśmy ranz, , . ze. e -:"srys im • nz I11;1es m-.y ""' ' · · . . · „ · wać stację ' centr;ilną, która zasila sieł pod· 
forme państwową która 2ezwe.la na roz- podkreslah, ze me korzysi:!)ą !l. :ziadnych dewastowama przeds1ęb1orstwa zuzyh h k' ,_,„ dłu . . k ł 70 k 

„ . , d . l' . k k, d N'e cy ~" zv„tk'e ater· ł. t h ziemnyc a:uu o gosci o o o m., 
WOJ g-ospo'da.rczy ber wstrząsów ~ ryzvka µrzy. z_1a ow surowca, Jn np. s ora, rze- " .1 m . „s rw-. I •zapasy m 1a -OW ee . Nmrih d . . . cni . ół 
kryzy~~" bez mai<no~rawstwa i strat, jakie wo itp. . . . . mcznych,. ~omecz~e do reII1;ont:i t'?:b'.lru, mu.si •; I"'

11 ową.c.s~ac;ie pomo . ~'le .na~ . 
ponos1l1smy w dobie panowania trustów Dla rz!'lm1eślmka istme1e tylko ,,azamy pozostawili w .starue zupelneJ ruJnaCJl tory n~cneJ, w.si0~e,l ialbzachodmeJ cz_;:~ 
i 'k:arteli. . rynek", gdzie musi się zaopatrywać w i górną sieć, oraz wywieźli całą gotówkę ID.l~ta, powięl\.Dzyc t ?r, prz:prowa'U41.c 

, D.zięki łym '.Przemianom dziejowym, potrzebny materi11ł. Naturalnie, że podra- pn:edsięlbiorstwa w sumie 18 milionów ma· rac;Jona1;1y remont. wm:ow, sieci ele~lxyC7ó· 
ufnie możemy wkroczyć; na nową drogą ża to w nieprawdopo:dobny sposób koszt rek niemieckich." . neJ, t<>row, zape1!J.1ć magazyny korueczny-
realizacji planu f.;zy1etniego. wyty.roru i stwarza p11zypuszczeni.e wśr6d . . . mi mater~ałami technicznymi. · 

Po?-1ęc1e w1,ęc pr~cy w tych warunkach, Uzupełniając lbo1lciczki tramwajów łódz-
hez za~ych srod~ow olbrotDwy~h •. :n.astrę- kich na[eźy. podkreślić współpraicę jaka. 
cz~? wiele ~udnosci a u.ruchoon1erue tram- winna być lllliędzy kondykt-0r·amt i kontrole 
waiow za~~~e lb~? o~ dostawy prądu z rami a władzami bezpieczeństwa - Millc
Elektrowm Ł~dzk1eJ, kitor;a z.powodu braku ją, Obywatelską. Waleźy wytoa.yć zdecy· Polsku - • em cy 

Wydawnictwo Instytutu Zachodniego. pie.rwi.s m irnędz1e :za11.rożonyiah 1pańsltw do węgl.a energu do.st'8rczyc me mogła. dawaną walkę- pasażer•'.lm jerżdż~cym :na: 
Zyg mu n t W ojciec ho wski. Pol- Zwią~k 1Raidrzie1dkiiego, jalko iPaństWla. nie Obecnie jest w ruchu 108 p'.lciągów na „gapę'", 01bwie.szającym .się po stopniach i 
ska - Niemcy. Dziesioęć wieków zmaga.; nrn:iej fPI'Ze'Z Niemcy ZJagroriloineg'). różnyroh liniach i 199 wozów doczepnych . .zderzakach wozów -:- przez stosowanie 
nia. Z 16 mapkami. Poznań 1945; stron 267. „Na miJejt;oe niemi1eok!:ieyo ,,Dra!Ilg D9.cli Mimo jednak poświęcenia i dużego wysił· tmandatów karnych. Kroniki tramwajowe 

Wzn~i.emlj,e pmacy pimf. WiOjrdiiechow· O.Sten" !Pfl1ZY'Ch!od.2Ji eprolk:a !POlllOWllllego słto- Im pracowników :rentowność K.E.Ł. jest wykazują najmniej do trzech wypadków 
sf!oilego wyldlaneij w 1933 l!'lolm, a iw ollore- wiań.skiego „marszu na zachód" - czyta· pod znakiem zapytania, bowiem przed.się- oJc.aleczeń ćięż~'ich lub śmiertelnych dzien
l'!1:1e IOl!rutpaicji !P'O r.az d'rugi. rz.e rzmi1anan:ni w my w zalklQńcrzenliiu. - „Kt')I rte.go Z'jarwilska biior.stwo pracuje •'.ld początku lb.r. z llliedo- nie przez jazdę pasażerów na stopniach 
!k.a2ldym wyidlan1tu. iAraloa doblre<gto Z!Iliawcy nie 1romurrn)ią, :niiepo1jm~e 1110Wietj €\P!Okńi, nrue bor;em, który z każdym miesiącem wzras- lulb zderzakach: 
plTZiedimruotu, ce1rtiotnieigio rw namzej nauce ba- <lootmzeU.ie miej.soa di1a IPdh;ikrl. w ott<11czają- ta. ' RóWiD.Leż :naileźy przykładnie karać pasa· 
darCllia UISlbroju ll>·'.>119kii, oib.ejmuj:e olkr.es otl aej ją ['ZjetCl'lylW'istości", Powodem zasadniczym niedoboru jest ierów, którzy nie mają zwyczaju płacić i 
!P'OWl9talruiia P.arfusltwa. IPiollskń.ego i d!aj.e IP/ITZe~- „U fPITOQl\l rlrug.iego ty\5iąicleaia P·:>lhsikla oibecna taryfa pasaże.nska. Koezt własny nie ichcą, płaicić za biief, a nawet ba.rdzo 
tr.z;y'6ty jp(I!Zlegll.ąid. spraw !POl!Skio-niioetm:i,edk:ilch po.nOWlllri.e 12latciąga 6ittraż nad Odlrą. przejazdu jednego pasażera wynosi od zł. często wymyślają konduktorowi, niekiedy 
do :namyidh dni. Należy !POWiitać rz; !'lladQIWolenteim. !k.siątżjkę 1,30 d'.> 1,50; natomiast !bilet uJ.gowy koaz- porywają się do bicia. 

!P.riof. Woj1ciechJO'W\'llkłll Obal'ia :niejedną su· prof. Wojdeioh:>wsk!~ego. T. Z. H. tuje 50 groszy, 111ormalny 3 zł. Ponieważ · T. Z. H. 
ga;tię nauki ruennlliedkliej. Zas!łuigą jeg')I jest „ 

ZARZ.ĄDZEłłlE 
w 'sprawie targowisk łódzkich Ubezpieczalnia Społecma w Lodzi .ni.nłeH 

szym xozpdsuje konkul's na stanowisko Dyre•: 

oow.iiettlenrile rz.asadiniaz;e!go Zlll.arczenila tlem 
naidloidJr.LańSkli:c'h w iro~ju stosunków poł
eloo-nJiiettn~eickrltoh. UIWlaża, że - ,,.olbiSl'la!r 
międrz;y OOrrlietaziem OdJry a Bugiem jes1t ob
SZ1atr1em IIliepOOz.i!eiln.ym", Wyicb!Old!ząic rz; :z.a
łOIŻ-eń gie0\graficzno-p100:iit'Y1crmytch, oipiatittytch 
na dio:śwtiladicrziani..u diz11esti.ęciu v.~iJetków hiSJtto- Na odstawie art, 63 i 65 rozporządzenia ny w kawałkach i ptactwa oskubanego ktk<1ra Sanatorium dla chorych na grut1icę w 
o:riii. IPITTlJ€!PII10W.aiclrz;a w ePooÓb jasny i ood- Pr.ezydanta Rzeczyp?spolitej z dnia 7 czerw dozwolona jest na targach tylko w mięs. Tus!ynku pod Łodzią. 
"""""""'"" ·ira;"""ty itdJorwód na'lllk.io swe- ca 1927 r. o prawie przemysłowych (Dz. nych halach targowych. . . . . _„ ,~J pxweł 1 - wy U. R. P. Nr. 53 poz, 468), w brzmieniu, 3) Targi małe 111a tel'enie m. Łodzi mogą Ubiegać s1ę o 1o stanow1sko mogą &pecJalh 
g~~~f1a; · . . . . . ustalonym ustaW'(\ z dnia 8.8.1938 r. (Dz. od!bywać się w każdy dzień · powszedni ści ftyzjolodzy :r. doświadczeniem nie ł)1ko fa~ 
_,.,..f ~e.z. "::J: ~}a ~'hę ~: U. R. P. Nr, 60 poz 463)), za•ządzam co w godzinach, ustalcnyC'h w regu1aminie ch<YWo - lekarskim, lecz również i administra~ 
IP"-'.""' <>J~. o ago erzia., ze ~a . - następuje~ , targowym. cyjnym. 
mi. ·I.UibuSkri.€!J ~ Ilrende:nfbu:m1ę l: rw'biły 1) Targi małe na terenie m Łodzi mogą 4) Czasowe na okres <1d dnia 1 do 7 
poIIlliędizy iPoilskę i ll>-0mOII'7le Zarobiodlruiie klim. odbywać się tylko w miejsoach pr'.:IBma- stycmia 1946 r. targi na Placu BaTlickie-
Nowej Mrur.chiii. ara.z enJklawa WIS'ohodn.i.o- czonych na targowiska, a mianowicie: na go nie są dozwolone. Warunki: 
pruskia 'WlraJZ Il u.~aJtą Slą.slkla rztdleicyd01W.ały Placu Barlickiego (dawny Plac Boemera}, 5) Po~ządek targowy na targowiskach 1. Płaca .odpowiada płacy Dyrektora SzP';. 
ujeinmie '° motZ1W1oj1t1 IS{P!I-.aw pollsktilch. na Placu Zryciąslwa (daw~iej Wodny Ry- Łódzkich ustalony jest regulaminem .. tar- 1nla u.s. im. Prezydenta Mościckiego w 

• Gr.am.iice z.a1cho<llme !Rollsiki muszą być 0 • nek), w Hah Geyera (ul, ,Piotrkowska 317), gowym,, uo~walonym przez Rad~ M1e1ską Lodzi 
parnbe na O<lirae i Ni&te _ je:lleJń. rnie :mia się nia Czerwonym Rynk';l, na Rynku na Ch?J- w Łodzi dma 20 marca 1?35 :" i og'łosz<>-
rn.NW't.ńrrvć d!ratmat rz. wtrrleiśniia 1939 roiku nach (za torem kole10.wym), :i-a Bałuckim nv;n: V( numerze 11 Dziennika Zarządu 2, Bezpłatne mi~szkanie, opał i świ.atło 
u:-~··. ~-1 • • • • ' Ry.nku, na Rynku Juhanowsk1m, na Ryn- M1e1skiego z 1935 r. 

3. 'Calodl'Jienne utrzymanie· w cenie, ustala· 
nej dla J>r.acowników Sanatorium, dla Dy~ 
rektora i najhliższej jego rodziny. 

n0 IL oazyw~Clie lbe!L .!Nu~caw W Polsce. ku Północnym (przy zbiegi.t ulic Północnej 6) Winni przekrocz.ania przep1sow tni
A~t'<?:r ~e ~au_wiaz·a, :zJe - ''.w '[XI'7JYISIZ· i Spornej}, na BUZ'arach (t. zw. Rynku Tom- niejszego zarzą~zenia' ulegną w drodze 
!liosdn. k82'.<lY ~hemaiec. p.o~01St~wr11~~y poila faniego) oraz .w Rudzi~ P~bianic~iej n~ administracyjnej karze grzywny 1000 zł. 
grarucam.l p.anatwia ruerrDJ1eak1ego - bę- placu przy ,zbiegu · uhc P1łsudsk1ego l lub karze aresztu do 14 dni, albo obu tym 
dJzie 7laiilodlloiiem. od ikJtórego. two!l"LYĆ się bę- Jaszczołta. . . karom łącznie. Podania .shladać oależ n Lek 
dą komórki „od<:L'.llne", mające na celu 2) Prz.edm1otam1 obrotu targowego na 1) Zarządzenie niniejsze w-chodzi w ży. . Y ~ r.ęc~ ar~a Na· 
11101ZSadzeinie oałoiści rnas:zergo iPa!ÓStwa, Placu Barlickiego mogą być. wyłącz.nie su- cie z dniem 1 stycznia 1946 r. Równacze- cz:lnego U.S. ;1 Łodzi (Wolczanska 22:>) d.:> 

iRównliież z zagaldni.e.nirem gir,ank 1Z1aiclrod- rowe płody pr_zfrody i art. spożywcze śnie tr":cą moc· obowiązu,ią,oą wszalkie za- dnia 20 styczma 19-!6 '.· w zamkntętych koper-, 
.nich po:xoS'tajie lkonileJazniQŚĆ ścisłej ~- wszelkiego rodzaJU. . rząd~en1a sprz-eczne z mmeiszym ztarzą- lach kopertach. z napisem: „Konkurs na Dy~ 

, t sili . • tk. . .b. 'Cl Na pozostiałych targowiskach dozwolony dzemem. rektora Sanatomum w Tuszyn.ku" 
pI1a.cy, IPal!IS ""! . O'WlHllIIB ~c a P.~e. e weu.y- jest Olbrót łowarowy wszystkimi przedmio- Łódź, dnia 28 grudnia 1945 r. ' 
stkilm ~'lsk.1 JJ. <;woh~'.llWalcJi; J~ ba- !arni wolnego obtotu towarowego nie. wy- ' 
riooy pI!Zled 2'ldlewiem g-enmiańs!k.im.. Zie łączając artykułów spożywczycili, Sprze-
~.acy t~j ~~ !'ltooum.ei!c. plbu w dai mięsia. !Przetworów mięsny<:h, ' dziczy~ . • Prezydent Miasta 

(-) Kazimierri Mija! 

„ 
I , 

Lekarz Ńaczelny 

(Dr Ryszard Kunicki~ 

ł 

p. o. Dyrektora 

(Józef Ga~wski) 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY· Nr. t 

.. 
Restauracia - • I ' 

>> CODZIERllE KOHCERT 
Lódź, ul. Przejazd I lel. 126-30 

orkiestry „ 

· Wyborowa kuchnia ._a. KROCHMALSKIEGO·· 
r 

,------------------------------------..... ------"'""' 
SZANOWNYM ODBIORCOM 

SZCZĘSLIWEGO NOWEGO ROKU 

PRZETARG 
Rekto1'at Politechniki Łódzki'i niniejszym jewódzkim Wydziale Odbudow~·. Łódź, ul. 

ogłasza przetar~ nie<>1traniczo11v na przebu· Ogrodowa 15, pokój Nr 148, w 1rodz. 10-13 
dowę części bundvnków <lawn.ei fabryki ocf' dnia 27 grudnia 1945 r. . 
,.Rooenblatta'', przy ul. Gda1iskiei Nr 149/161. TermLtJ składania 01fprt :v .zam~c.zętowa~. 
celem przvstosow nia ich do ootrzeb Poli· ~eh kopertach w Seluetanac1e Politec:hn1k1 
techniki Łódzkiei. • · I Łódzkiej, Plac Zwycięstwa 2. upływa dn. 7 

Wykaz robót, ślepe ko~ztorysv. oraz szcze· stycznia 1946 r., 1rodz. 11. Ot\varcie oier.t na· 
gólowe infonnacie otrzvmać można w W-0· stąpi tamże o 1todz. 12. (Pap) 

. 
Farby, lakiery i chemikalia 

fi r'ma 
" ·Kosel i S~ka 

Życzenia Noworoczne 
He 

,·,nar IJDZllłł_,WY." 
Piotrkowska· 92 

Przejazd Nr. 8 · 
Tel. lll - 21 

Egzystuje oq 1876 r. 

1 

LOSU SZCZ.ĘS A BIJE ŁUNA 1 
tyczy Firma Z KOLEKTUR . 11FORTUNA11 

t c o I. o R I A" GORCZYCE KUPU.Jł:WYTWÓRNIA MUSZ- KOLEK'l1URA LOTERII PAŃSTWOWEJ 
PRZEJAZD 2 

LEON BORKOWSKI TARDY, SZOSA ROKICI~SKA 46. tel. 162·67 
Farby, Chemikalia, Art. Mydlarskie „ ................................................................................................................. , Los 200 zł. ćwierć losu 50 zł.-

----------·-- _Ło-'d-ź,_P_rz_e,_·az_d_'.4_· ------!GALANTERIA I KONFEKCJA! OGóŁE~;;~~~ó~ ZŁ.-
! HENRYK SPODENKIEWICZ i I CIĄGNIENIE rs I 16 STYCZNIA 1946R, 

p R z E T A R G I „ ŁóDź, PlóTRKOWSKA NR 128 „ a----------~" 
Z d M. · k' Ł d · ł ~ Telefon Nr 205-05 . ~ ·---------------. arzą . 1e1s i w o zi og asza przetarg I .Zarząd. Miejski w Łodzi ogłasza przetarg I'! · ;. , 

nieOIQ'ramczony na roboty remontowe w meogramc~ony na roboty budowlane w l ........................................................................ _ ................................ _. 
lokalu Komisji Poborowej Wydziału .Woj-i budynku szkolnym przy ul. Podmiejskiej 21 P. T. Odbiorcom Źyczymy 

Dosiego Roku J 

skowego Zarządu Miejskiego w Łodzi przy . . . , . ,... • -., 
ul. Piotrkowskiej 104, .Oferty p;semne odp.ow,ada1ąć,e tresc1 SA N'K I 

NARTY 
ŁYŻ WY 

Aparaty fot o g r a fi cz n e 
polecc;t 

E. Rengel 1 st. Pawłowski 
dzierżawcv firm.7 uRoman Altman" 

Oferty pis~ne odpowiadające treści kó~zlo'Ysu slepego nalezy s~ładac w Wy
kosztorysu ślepego należy składać w WY- dzii:le Tech~~cznym ul. P1~trkowska 6.41 

dziale Technicznym ul. Piotrkowska 64, l piętro, pokoi Nr 51• do dnia ~ stycz1ya 
I piętro, pokój Nr 5

1 
d~ dnia 2 sty~nia 1?46 r .. do. g-0~z. 11-e,J. w kopercie nalezy-

1946 r. do godz. 11-ej, w kopercie należy- cie zamkmęt~J z napisem „Ofert~ na robo
cie s:amkniętej z napisem „Oferta na robo- ty budowlal_'e. w butlynk~ mi.e~zk~l~yn; 
1y remon-Lowe w lokalu Komisji P<>borowej dla nau.;,zyc1eh przy ul. !odrn1e1sk1e1 2 
Wydziału Wojskowego Zal'Ządu Miejskie- w ~odzi · 
go w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104". Szczegółowe informacje oraz kosztory~ • 
Szczegółowe informacje oraz kosztorys ślepy z warun~ami prze;argu otrzy~_ac 

€lepy z warunkami przetargu otrzymać można w W~dz1aJe Technicznym, Od_dzrnł 
można w Wydziale Technicznym, Oddział Budowlany, ul. Piotrkowska 64, III piętro, 

DrH „ Świteżianka" Skład Artykułów ·. 
TecJ..niozn\rch 

Łódź, Piotrkowska 83 
tel. 126·62 Łódź, Piotrkowska 150 tel. 100""64 

Budowlany, ul. Piotrkowska 64~ III piętro, pokój Nr 207. • . ... ... .._. __ 11m_m:a ________ „...i1„ 
p-0kój Nr 207. Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczo- 1._ _______________ _ 

Otwarci-a' ' ofert nastąpi w dniu oznac;w- nym na składanie ofert o godz. 12-ei. , 

nWacil~~kła~:!~ ~!:!t; 0~~%· ;2-e~~e ._ ~~dium .Prz:targ~~e zgodnie .z. przep.i- R-p·crfuJa 111·0 lódz"•1·cb Od dn 30 "li ~s 
sami obowi~ując,Jni w ~-sckości 1:800 ~ sarni i. obowł1ą~t;JącyrnK1 .w zv.-ysodkoscM1. 8~k.zł, " U 0 ft. e e a .„ 

I • ł .• K. z d M''k··~~y~acww ~e ~ąu ~s1~-----~-------~------------------~~~· 
na ezy ~ ac1c w asie arzą_ u 1e1s i~- 1 p· 1 k k 98 k it wpłacenia POLONIA 
go ul. Piotrkowska 98. a kwit wpłacenia ~-Ol u· •10dr ofs o. . · a ,w 
d-0łączyć do oferty. • 0 ączyc 0 0 erly. ' . ul. Piotrkowska 67 

Zarząd Miejski w Łodzi Zarząd Miejski w Łodzi _c,__· -.---~T~Ę~C~Z~A-----11-------------------· 

„Wi~· ienie bez krat" 

ul. Piotrkowska 108 „Więzienie bez krat" 

- . 
,,Piętro wyżej" 

------~--~--------111---:----------------------------„Niesforna dziewczyna" 
·Życzenia 

Szczęśliwego Nowego Roku 

Składa Swoim BywalcQm 
„Cztery serca" 

„Jej pierwszy bał" 

lftflild cstaeracJI . ,, t:ristal" 
l.ódź, 6-Qo Sierpnia 1/3 

„Cztery serca" 

„Strachy" 

~ ......... ~~~:::;;a;:-...,,~"'' ...... "'~~~--, „Jaśnie pan szofer" 

„ ~ • ł 'il -----------------111-----~~---·-------.;_' ----·· 
Szczęśliwego Nowego . I 
życzy swoim klijentom Roku i 

I 

' 

·Antoni BRYCZ Sii 
Skład futer i · galanterii_ futrzanej 

1Piolrko\tska 36 

I ŁÓDZKIE .wydaje 
SEZONOWE · 

Z· o o ' . bilety wstępu 
. " . dla 2 osób dq 31 3.1946 

po cenie 
~ . TEL. 277 - 26 100 zł. 

-
,OTWARTE CALĄ Z IM ł; 

i 
I 
I 

. I 

I „Subretka" 

--------:--11.;.....:.·-~· ...:.------~- ~ 

ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna 1 

REKORD 

„Tajemnica panny Brinx" -

,,Pięsniarz zachodu" 

„Pieśniarz zachodu~' 

„Strachy" 

„Pojedynek" Ul. Rzgowska .2 (Plac Reymonta) 

MU Z A 1r-----------------
Rudę1Pabianicka „Druga-młodosć" 

Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę i święta 
o godz. 12, 14, 16; 18 i 10. • 

!\ino „Polonia", „Hel", „Adria", ·„Bał tylC", „Przedwiośnie" i „Roma" rozpoczy
nają seanse o pół godziny później. 

Uwaga! Bilety ulQowe dla członków Związków Zawodowych, wojska i ~czącei 
się młodziez'y do nabycia "W przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków ZawoJ 
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do 13-teJ. 

Redaguje Jiomitet redakcyjny. ~odakcj.a i adrninistracia: Piotrkowska 78, tel. 121-67. Wydawea: Zarząd Wojewódl"ki Stronnicf,':a Demo'.kratyezaeS?

• Drukarnia Nr 4 Spół'<lz. Wyd. „Czyitelniik", Lódi, Żwfrki !?, tel; 20Q·56, &dwini.stracja czJnna od godz. ~-ej rano dQ lti•~j. Redaktor przyjmujii codziennie od 12 do 13. D--06314 
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